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bać przykład oszczędności! 


"m" Dużo się u nas mówi i pisze o potrzebie oszczędne- :3 Sejm obecny trwa, licząc od 1 stycznia do 
ści w gospodarce państwowej. Nawet się coś niecoś|14 sierpnią b. r., 226 dni, a w tym ezasie było zaledwie 
w tym kierunku robi, wyniki jednak tej roboty | dni, w których uchwalono 54 ustawy. Z tej liczby 


KMosztóje: 

w Polsce kwartalnie 12.000 mk, 
za granicą 20.000 mk. 

W Ameryce 2 del. Nrpsl.10 e 


jeszcze prawie niew idoe wne, a tymczasem nasz skarh |ustaw znów zaledwie jedna szósta część ma poważniej- 
państwa grzężnie coraz bardziej w deficycie i wydaje |sze znaczenie, zresztą są to poprawki niektóryeb ariy- 
dalej więcej, niż mu na to dochody pozwalają. Nie chce |kulów dawnych ustaw, prowizorja budżetowe, dodatki 
powiększać liczby niby-lekarzy, podających niezawodne |do nich, upoważnienia dla ministra skarbu i t. p. Nie 
sposoby uleczenia skarbu państwa z jego teraźniejszej |zawadzi przytem wspomnieć, że były dnie, w których 
ciężkiej choroby, zwrócę jednak uwagę na łatwość za- | odrazu uchwalono 8, 7, 5, 4, i 3 ustawy. 
oszezędzenia corocznie kilkudziesięciu miljardów ma- Zachodzi wobec tego pytanie, czy nie daloby się 
rek, któreby można było PRE. na bardzo pioduk-|z wielkim pożytkiem dła skarbu państwa tak ulożyć 
tywne cele. pracę posłów i senatorów, żeby ona była co najmniej 
Obecny nasz Sejm obraduje, wzorem poprzedniego |tak owocna, jak dotychezas a równocześnie ulżyja skar 
Sejmu ustawodawczego. nieprzerwanie, co pociaga. za |bowi rutstwa. 
sobą konieczność wypłaty, djet posiami Znam wioln IRilów : ssimowyuh | Bonatórów i Worn, 
i senatorom bez przerwy przez caiyjże zadon z nich, bez względu ia 
rok. Posłów i senatorów mamy razem 555, a e |tyfą. ie „Fly zawod aw 
«zy poczwórne djety marsząłków Sejmu i Senata, po- |swego by 3 
dwójne wicemarszalków, oraz ryczałt dla. kaneelarji |z wich poswice 
sejmowej, trzebą przyjąć, że djety posclskie pobiera | ogolnego: a dj "= pi a 1 
. krągło 600 osób. s zeczywisiych wydatków, zwięcnvch Z 
Teraźniejsze djety poselskie i senatorskie w yn o $ i pol! rem w Warszawie ai przytum ze 
szą miesięcznie nu osobę dziesięć | pos słów. a Takimi, przypuszczam. SĄ wszy : 
miljonów, co dla 600 osób przedstawia roczny wy- sle ph wowitością i talentami w tym stopnin, Że moe 
datek ośmdziesiecių miliardów. Jeżeli dodamy do tego |2 latwościa zarabić na swe uirymanie, nie oglądają 
caioroczihy wolny bilet kolejowy Í kłasyjsię nu djcty poselskie. aae 
i inne poselskie ndogodnienia, możemy śmiało przyją .. 3 Wigor zalem, że poslom i senaloro 
wydatek na Sejm i Senat wynosi corocznie sia mi- dh ie wie zależy pa iem, auv ibhely poj 
Hardów matek. (uncprzerwabię przes caly rok, moż 
Czy jednak wydatek ten jest produktyywpy i i czy |obliiym co do trest wyniku pra 
nie dalhy się zmniejszyć i A: i dukować cezas obrad Izb ustaw 


kalendarzowo określonych czasokresów, naprzykiad pe 
4 tygodnie w każdym kwartale, podczas których posło- 
gie i senatorowie pobieraiiby djety dzienńś, oraz otrzy- 
hywaliby bilet jazdy kolejowej na poczatek i koniec 
Każdej sesji sejmowej. Nie wykłuczałoby to sesyj nad- 
ewyczajnych w wypadkach, mle ciepiących zwłoki. 

Rezultat takiego porządkowania prac Sejmu 

i Senatu miałby dla skarbu państwa błogosławione 
skutki, wydatek bowiem na te dwie instytucje zmniej- 
szytby się odrazu o */, częsci i dathy oszczędności ja- 
kich siedmdziesiąt miljardów rocznie. 
Móyżnaby oszczędnościom, w ten sposób uzyska- 
nym. prłeznaczyć zgóry określony cel, naprzykład 
tępienie analfabetyzmu na wsi, bu- 
žowę mieszkań hygjenicznych dla 
robotników, budowę czy poprawę dróg szczegól- 
nie ważnych i t. p., przez co poprawiłoby się niektóre 
zaniedbane działy naszej gospodarki państwowej. 

Nie sądzę przytem, by ograniczenie pracy: posłów 
| senatorów w samym Sejmie i Senacie co do czasu, 
mogło przynieść państwu szkodę i powołam się tutaj 
3a przykład dawnego Sejmu galicyjskiego. Sejm ten, 
Bpanowany prawie w całości przez konserwatystów, 
zhicnawidzony przez ogromną większość mieszkańców 
byłej Galicji, zrobił przecież, party przez garstkę posłów 
łudowych, niemało dła krajn, chociaż obradował co- 
rocznie załedwie sześć tygodni. W byłej Galicji mamy 
z pracy b. Sejmu, wyliczając tylko co ważniejsze, 
sporo dobrych dróg, sporo wzorowych budynków szkol. 
nych, setki kiłometrów wałów nadrzecznych, pewną 
ilość zmeljorowanych gruntów. Faktycznie b. Sejm ga- 
łicyjski przez 50 lat swego istnienia nie obradował 
o wiele dłużej, niż dotychczas nasze teraźniejsze oba 
Sejmy. 

A zatem niech posłowie i senatorowie dadzą przy- 
kiad i oszczędności zastosują do Sejmu i Senatu. 

Dr Franciszek Bardei, 


Nacjonalizm a patrjotyzm. 


Lewica sejmowa, a z nią wszystka w Polsce, uży- 
ła wszystkich sil, ażeby nie dopuścić do powstania obec- 
ncgo rządu, a gdy ten, mimo jej wrzasku, utworzył się, 
zwalcza go zacięcie jake „rzą nacjonalistyczno-reak- 
cyjny“, przeciwstawiając ma swój „patrjotyzm*, swój 
„postęp” i „demokrację”. 

l oto mamy godne bogów widowisko. 

Po jednej stronie większość polska, o której lewi- 
ca mówi, że gubi Polskę, zaprzepaszcza idcaty demo- 
„kracji i postępu, po drugiej komuniści, socjaliści, Wy- 
zwolońer. żydzi, Bialorusini, Ukraińcy, Niemcy, no, 
i obszornicy krakowscy, pelni ,.palrjotyzmu* po l- 
skiego, oni — zdaniem lewicy — chcą Polskę dźwi- 
znat, uszczęśliwić, caly świat nią chcą zadziwić. 

p Już to zestawienie obozów, porównanie ludzi, 

w skład tych obozów wchodzących, wykazuje niezbicie 

6 mamy tu do czyimenia wow Wy ma r- 

oszustwem, na bardzo ograniczone umysly 
‘m. 

prawdzie dosadne powiedzenie polskie, 

ged szkodą, jak po szkodzie glupi“, 


w Polsce; któryby na chwilkę uwierzył, że Polskę chcą 
tatowoć i popierać Niemcv i zydzi, którzy czyhają po- 
prostu na jej zgubę, może nie z wrodzonej nienawiści 
do Polski, lecz ponieważ silna i samodzielna Polska; 
nie leży w ich interesie, a ten jest dla nich 
najwyższem przykazaniem. 

Potwerność oskarżenia obecnego rządu o ,.nacjo= 
nalizm* i „wstecznietwo” okaże się w calej jaskrawo 
ści, gdy się zbada i uprzytomini, co panowie z szan0« 
wnej lewicy i opozycji chrzczą mianem nacjonali: 
zmu i szowinizmu, a co uważają za patrjo: 
tyzm ipostęp. = P 

Nacjonalizm wywodzi się z łacińskiego słos 
wa natio, co znaczy naród, a patrjotyzm ze słowd 
patria, co znaczy ojczyzna. W utartem tego słowa 
znaczeniu, oznacza nacjonalizm nienznawanie ża- 
dnego inncgo narodu, oprócz swojego, chęć i pragnie- 
nie wytępienia każdego, kto do tego narodu nie należy. 
Słuwem nacjonalizm jest to ludożerstwo, pożera 
nie obcych narodowości. Natomiast patrjotyzm 
jest miłością swojej Ojczyzny, która nie tylko nie wy 
klucza przychylności dia obcych narodów, ale wprost 
nakazuje po brarersku się do nich odnosić. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności (na co ślepi są 
pp. Thugutt i Dąbski, źródło nacjonałizmu 
w Polsce znajduje się właśnie wśród 
opozycji przeciwko obecnej większości i rządowi. 

Wzorem nacjonalistów są Niemcy i żydzi; także 
Ukraińcy przechodzą ostre zapalenie nacjonalistyczne, 

Wszak Niemcom mało bylo wspólnego wszystkim 
ludom Boga, stworzyli swojego, niemieckiego 
Boga. Narcdy podzieliii na klasy; oczywiście sobie 
pierwszą klasę zachowali, a inne, w szczególności Po- 
laków umieścili w ostatniej, podrzędnej klasie, przezna» 
czając nas na wytepienie; ufni w swą wyższość, tępiti 
mas bezlitośnie. Jeszcze długo leczyć będziemy: zadane 
nam rany. 

Ażydzi? 

Nie darmo są dobrymi kupcami, dla siebie mają 
poszanowanie przeszłości, tradycji; gdy chodzi o interes 
żydowski, staną jak mur, są skrajnymi nacj 
nalistami od urzędowych przedstawicieli nacjonaa 
lizmu sycnistów, do skrajnych socjalistów. na 
eksport zaś na wywóz przeznaczają tandetę, na któ- 
rej przylepiają szumne etykiety „demokracji“, „postę 
pu“ i t. p. — a głupcy na ten podstęp się łapią. 

Czyż to nie bolesne widzieć w Sejmie, jak N i e m» 
cy, *ydzi, Ukraiwcy*""BlaTorFusinui 
zawsze głosują karnie, tworzą zwarte kluby; 
mimo, że w skład ich wchodzą księża, urzędnicy, kapie 
taliści, robotniey i chłopi, a tylko Polacy skaczą sobia 
do oczu, zaś panowie Wyzwoleńcy, Dąbszczaki, ku ci- 
chej uciesze i pośmiewisku mniejszości, wała taranem 
w większość polską, której utworze 
nie było koniecznością i już dawno 
powinno było się dokonać. 

Ksiądz ukraiński, pastor niemiecki, czy rabin ży- 
dowski, mogą iść razem z chlopem czy robotnikiem 
i „postęp“ niemiecki, żydowski, czy ukraiński nic na 
tem nie cierpi. Ale niechno kto spróbuje zwrócić uwa- 
gę na szkodliwość rozdziału i waśni między duchowień- 
stwem polskiem a warstwami robotniczemi, czy ludo: 
wemi polskiemi, zaraz wymyśla się mu od „wsteczajs 


skiego i Thugutta. niema nikogo ików'*, „zacefańców” i t. d, 
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|: Polski „nacjonalizm -— bodajżeście się 
udla awil tem słowem! Przejedźcie Polskę wszerz 
i wzdłuż, zaglądnijcie do piwnic i poddaszy, napewno 
' znajdziecie tam Polaków, polską serdeczną biedę 
i nędzę. 

Zobaczcie warsztaty pracy, fabryki, przedsiębior- 
stwa, składy i sklepy. W czyich rękach się znajdują? 
Komu dochód niosą? Polski nacjonalizm, pol- 
ski szowinizm, który dawał na ziemiach 
Polski przytułek ichleb przybyszom 
z ealego świata, tak, że wreszcie Po- 
Jak na własnej ziemi stał się na- 
ijemnikiem i z tej ziemi uciekać musiał za morze 
i do Prus. 
|  Zrozumiałym jest krzyk opozycji. 

p Oto myśleli, że ten kamień cmentarny, co Polskę 
przytłaczał, już zostanie i naród się nie dźwignie. 

"Tymczasem — o zgrozo — naród odw alił kamień 
'grobowy, chce żyć, nabrać sił, oddechu do wielkiej pra- 
cy nad budową państwa swojego, swojej lepszej przy- |- 
szłości. 

Instynkt samozachowawcezy, ele- 
mentarny nakaz i poczucie patrjo- 
tyzmu paskudzą Wyzwoleńcy i Dąb- 
szczaki określeniem nacjonalizmu 
i wstecznictwa, chcąc się widać za każdą cenę 
upodobnić do owej „braci szlacheckiej“ z dawnej Rze- 
'ezypospolitej Polskiej, co pod pozorem obrony swobód 
szlacheckich, „żrenice wolności“ i t. p., grób Ojczyźnie 
„wykopała. — Zapominają o tem jednak, że czas „braci 
gzlacheckiej*, warcholstwa i demagogji, przeminąl 
1 choćby im gardla i i uszy popuchly od krzyku i wymy- 
ślań na Witosa i większość polsk ką — Polska zwy- 
cięży — bo przy niej stoi ławą lud 
polski, inteligencja polska, wszyst- 
ko, co polsku myśli, czuje, modli się 
i pracuje Jan Brodacki, poseł. 
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- Jak to nazwać? - 


Co się dzieje z przydziałem 
ziemi dla żołnierzy. 


` Osadnictwo wojskowe było pomyślane bardzo do- 
(brze. Obdarzenie siemią żołnierzy, którzy męstwem swo- 
jem i i krwią obronili Polskę przed bolszewickim zale- 
(welu, miało być nagrodą że strony Ojczyzny, widomym 
znakiem wdzięczności narodu dla bohaterów wojny 
o niepodległość, Niezapomnianą zasługą prez. Witosa 
pozostanie inicjatywa w kierunku stworzenia osadnic- 
twa wojskowego na kresach wschodnich. 

: Niestety, to osadnictwo celu zamierzonego nie 
osiągnęło. Podostawali ziemię generałowie, pułkowniey, 
|majorzy i ci się zagospodarowali. Szary żołnierz, choć 
jodznaczony, choć bliznami pokryty, jeżeli dostał ziemię 
to żyje jak nędzarz, „bo nie miał Pomocy, częściej je- 
dnak ziemi nie dostał; a co gorsza, nieraz traktowany 
jest jakby z kpinami. Przytoczymy przykład: 

i W lutym 1922 podał się o nadziaj ziemi Wła- 
dysław Prażuch z; Niecieczy. Podanie zostało zatwier- 
dzone, Dowództwo okregn krakowskiego wezwało go 
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iy "a 
w zimie i ae a mu Te A N się do odjazdu ŭa 
przyznaną mu działkę ną dzień 1 kwietnia b. r. Prar 
żuch przygotował się do wyjazdu, ale na wyznaczenia 
tej działki.. czeka do dziś dnia. A. przecież ten czło: 
wiek zasługuje na dwzględnienie go, pomijając już zasług! 
wojskowe, bo jest nędzarzem, bo ojciec jego ma półto 
rej morgi gruntu, a 10 osób do wyżywienia, Podobnych 
wypadków jest setki. Stwierdzają one, że dział osadnie 
twa wojskowego w niesłychany sposób kuleje. 

Byłoby rzeczą wskazaną, by nowy minister spraw 
wojskowych wgłądnął w te sprawy i zapobiegł wypad- 


kom takim, jak przytoczony wyżej. Leży to w interesie 


żołnierzy, którzy na tę ziemię czekają, leży w interesie: 
państwa, które wobec tych żołnierzy ma dług, k 
~ Sprawę tę polecamy bacznej uwadze rząda. : 
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Za kim pójdziemy? “7 


z: GAIE TR ciężkie czasy dają się niezwykle e 
znaki uczciwie na chleb pracującym ludziom. Każdemu 
wiadomo, że stosunki te nieznośne są wypływem czasów 
nienormalnych, które wytworzyła wojna, że odczuwają 
je w mniejszym lub większym stopniu wszystkie kraje. 
Naturalną jest rzeczą, że ludzie muszą przeciwdziałać 
rozwijaniu się tych nieznośnych warunków życia. Aby 
walka z temi ciężkiemi stosunkami życiowemi, których 
wyrazem jest ciągle wzrastająca drożyzna, mogla wydał 
jakiś plon, musi zabrać się do niej cały naród we wspól: 
nej pracy. Wyrazem tej pracy narodu powinna być 
działalność jego rządu. Aby więc po tej pracy można 
było spodziewać się pozytywnych wyników musi być 
współdziałanie obywateli z rządem, 
Mieliśmy w Polsce kilka rządów do tego czasy 
Działalność ich ludzie różnie skrytykowali, zależnie od 
kąta, pod którym je widzieć mogli lub chcieli. Chociaż 
historja kiedyś dokładniej je osądzi, my jedno musimy 
wziąć pod uwagę, a mianowicie warunki, w jakich te 
rządy działalność swoją sprawowały. Warunki te były 
niedostateczne, by mogły dać to, na co ogół obywateli, 
gniecionych ciężarem drożyzny, czekał. Nie miały rządy 
dotychczasowe oparcia. Lawirując między partjami, za: 
leżue były od ich nastrojów, co nie pozwoliło wysunąć 
ami przeprowadzić jasno skonkretyzowanego programy 
i przyjąć za niego pełną odpowiedzialność, która jes 
warunkiem pozytywaej pracy. Dopiero przed trzema 
miesiącami powstał rząd, który ma program i bierze 
odpowiedzialność za niego, rząd polskiej większości. 
Rząd większości stał się faktem dokonanym. Ale 
czy i on nie znalaz} si; w podobnych do poprzednich 
warunkach? Ma wprawdzie za sobą większość, która 
stanowi oparcie dla niego, ale ma i siezo przeciwnika 
który używa wszelkich, godnych potępienia sposobów, 
do wałki z rządem. A połączyły się do walki z rządem 
polskiej 'większości wszystkie destrukcyjne czynniki, 
działające zawsze i wszędzie w mniejszym lub większym 
zakresie ma szkodę każdęgo organizmu Społecznego, 
Czego lepszego można się spodziewać od socjalistów, 
żydów, zbolszewizowanych „Wyzwoleńców* lub Dąb. 
skiego, który przez zdradę ludu chciał się zrobić sławnym, 
Nic też dziwnego, że ciężkie czasy się nie pole 
pszają, że się słyszy narzekania na trudne warunki 


(zycia, skoro rząd ma tyle trudności, które mu stają na 
przeszkodzie w jego pracy. 

Na usunięcie zła jest ratunek, a zależy on od ludu. 
Lud musi poprzeć rząd, musi stworzyć oparcia 
dla niego, na któremby się zatrzymały wszystkie ataki 
socjalistów, żydów, „Wyzwoleńców', jeżeli chce swój 
byt poprawić. ' 

Kto, jak nie lewica uchwała ustawy, 
nakładające na lud ciężary dla ogółu zby- 
teczne, jak ustawa o Kasach chorych na wsi, ubez- 
pieczenia robotników na wsi, ochronie społęcznej, ustawy, 
obliczonej na popieranie lenistwa, na które chłopi mu- 
ię płacić? Od ludu zależy byt państwa i naprawa sto- 

unków. Naprawę lud musi zacząć od usunięcia Śmiecia 
(socjalistyczno-żydowsko-bolszewickiego. Lud musi zrozu- 
|jmieć, że żydzi ani socjaliści i „Wyzwoleńcy”, którzy 
jchcieli chłopa polskiego z kresów wyrzucić, rządzić 
„Polską nie mogą; lud polski przecież nie chce, żeby 
zrobiono z Polską to, co z Rosją. 

Słyszy się często po miastach narzekania, że chłopi 
mobią drożyznę. Głosy te słyszy się przeważnie z ust 
jrobotników. Każdy zdrowo i krytycznie myślący czło- 
wiek wie, że słowa te są głupstwem. Bo jeżeli kto zna 
wieś, przyznać musi ujemny stan stosunków życiowych 
ma wsi, dochodzący często do nędzy. Różnica między 
(cenami artykułów rolnych a fabrykatów jest horen- 
dalna, wzrastająca jeszcze z każdym dniem. Ceny te 
dużo więcej kolidują ze sobą na prowincji. Jak więc 
|widąć, chłop nietylko nie przyczynia się do 
powiększania się drożyzny, lecz sam naj- 
więcej ponosi jej skutki, Bo z czego ubrać ro- 
dzinę, kupić narzędzia, skoro brak gotówki, gdyż ceny 
produktów rolnych tak olbrzymie wykazują różniee 
|z cenami fabrykatów, 

Ale chłopi nie strejkująz a przecież środki żyw- 
ności są miarą drożyzny, jak mówią socjaliści. Nikt 
z ludzi rozamnych, a tembardziej chłop, który tradność 
warunków życiowych dobrze rozumie, nie powie, że po- 
łożenie materjalne robotnika jest dobre; ale kto dziś 
z ludzi, uczciwie na chleb pracujących, nie doznaje 
skutków drożyzny? Jednak zdają sobie sprawę z tego, 
że ndział równy w ciężkich warunkach życiowych ka- 
żdemu się należy. Wiadomo, że ci ludzie, którzy strej- 
kują dla wywalczenia lepszego bytu, sami to polepsze- 
nie uniemożliwiają. Zamiast wspólną pracą przyczynić 
'się do sanacji stosunków, stwarzają rządowi warunki, 
jntruduiające walkę z drożyzną. Ich przedstawiciele ro- 
bią w Sejmie burdy, stanowiące sprzeczność z wszel- 
ikiemi zasadami taktu i uczciwości. I krzyczą, że chłopi 
robią drożyznę, a ich żydowskie kamraty z „Naprzodu“ 
nazywają chłopów „zbożopaskami*, 

Teraz rozważcie, chłopi, kto jest waszym przyja- 
cielem. A z tymi największymi wrogami ludu idą ręka 
w rękę „Wyawoleńcy* i pos. Dąbski ze swoją trzódką. 
'Tumanią ciemne masy ludzi cynicznemi „frazesami walki 
z kapitalizmem, nie wytrzymującemi próby życiowej — 
wszak łączą się dła walki z rządem polskiej większości 
i prez, Wiitosem z największemi wrogami swej teorji, 
z filarami i uosobieniem kapitalizmu — z obsząrnikami, 
ibo im nie na rękę chłop na czele rządu. © 5. 

' Chłopi, zastanówcie się i rozważcie, gdzie wasze 
jmiejscee Do was należy sąd nad wrogami waszymi 
li państwa polskiego. 

ZE. 1-.„K, J. ze Sielca w Ropczyckiem. . 
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"Wyzwolone warchoły. < 


—_k 
Rozsądny człowiek nie może wyjść ze zdziwienia, | 
słysząc i czytając to, co mówią i piszą politycy lewico< | 
wi. Cała ich robota, to tylko szczekanie na rząd i na! 
wszystkich, którzy za tym rządem stoją. Państwo przes 
chodzi najcięższe przesilenie gospodarcze, stosunki do< 
magają się gwałtownie naprawy, położenie wymaga skus! 
pienia wszystkich sił narodu dla tego wielkiego celu, ` 
a tu są ludzie, których to wszystka nic nie obchodzi, 
którzy ani palcem nie ruszą, by w pracy nud wydoby-: 
ciem państwa z nieszczęścia pomagać, którzy natomiast 
dra się w niebogłosy, przesądzają to, co jest, jątrzą lus’ 
dzi wyolbrzymianiem zła, które i tak wszyscy dosko< 
nale odczuwają i przez ten wrzask uniemożliwiają rzą-: 
dowi pracę nad poprawą stosunków, a ponadto do cna; 
odzierają rząd z powagi w sposób, nie praktykowany,, 
w kulturalnych spoleczeństwach. 

Nie dziwiłbym się, gdyby tę walkę z rządem 
w sposób tak zaciekły prowadzili żydzi, Niemcy, Ukra»: 
ińcy, bo wiem, z jakiemi uczuciami oni się do państwa 
i narodu naszego odnoszą. Jednakże pojąć nie mogę, 
jak tę walkę mogą prowadzić Polacy, którzy przecież, 
powinni wiedzieć, że ta robota jest wodą na młyn na»: 
szych wrogów wewnętrznych i zewnetrznych. 

Powie kto może, że bezmyślnem jest żądanie, by; 
nie było wałki stronnietw, bo ta wałka byla zawsze| 
i przed wojną. Na to muszę zauważyć, że gdyśm ył 
byli w niewoli, rozdarci, pod trzema zaborcamię| 
to nie tylko mogliśmy sobie na zaąci es; 
kłą walkę partyjną pozwolić, ales 
śmy ją nawet celowo prowadzili Nia 
zależało nam przecie na tem, czy państwo zaborcze bę4 
dzie trwać, czy nie będzie, czy się ostoi, czy upadnie, bo 
zadaniem naszem było .siły zaborm 
czego państwa osłabiać, bo od tego zaa 
leżała możność odzyskania przez naród polski niepodtes. 
glego bytu. Teraz jednak, gdyśmy odzyskali. 
wolność i niepodlegio ść, muszę stwier-j 
dzić, że nam Polakom, żreć się nie. 
wolno, że obowiązkiem naszym jest! 
łączyć się, bo musimy państwo wzmacz 
niać, a nie osłabiać. — Powiniśmy iść zgodnie,| 
zwlaszcza wtedy, gdy widzimy, że położenie państwa 
jest ciężkię i że tylko wspólny wysiłek całego narodu: 
może nam przynieść ratunek. 

Istnieje w Posco siwounictwo, Które sia nezwala! 
„Wyzwoleniem*, a które dziś najjadowiciej przeciwi 
rządowi występuje, ześrodkowując swoją nienawiść 
przedewszystkiem na Piastowcach, t. j. na prez. Wito-. 
sie i na poszczególnych posłach Piastowcach. Jeden! 
z organów tego stronnictwa, „„Chłopski Sztandar”, który, 
chłopi między sobą nazywają trafnie „„Chłopski skan- 
dal“ rzuca się w każdym numerze jak wściekły pies 
na nasze stronnictwo, między innymi i na mnie. Pisemko 
to, „wyzwolone“ rzeczywiście z wszelkiego poczucia 
uczciwości i myśli państwowej, strzela raz po razu gra-| 
natami wielkiego kalibru w Piastowców. Strzela z zaj 
płotu, szczeka na wszystko i wszystkich, nie zważając 
na to, że z tego szczekamia nie przyjdzie nie ludowi, 
a wyniknie tylko szkoda dla państwa, a tem samem. 
i dla wszystkich jego obywateli. Dla Wyzwoleńcówj 
rzeczy wiście „wyzwolonych * ze wszystkich” obywatel 


skich uczuć, nie istnieje wcale sprawa państwowa. — 
Faństwo mogą brać djabli, byle „wyzwolone“ Putki 
i Sanojce mogły szczekać i bryzgać jadowitą śliną na- 
około, Ryezą więc „Chłopskie Sztandary”, że Witos 
i inni posłowie ludowi to nie ludowcy i zachwalają łe- 
wieę, jak gdyby w niej skupiali sie jedyni ludowey. — 
A więc, wedle „Sztandaru“, ludowcem nie jest Witos, 
Bojko ani Średniawski, ale ludowcem jest p. Thugutt, 
jest p. Chomiński, co chciał: do Szkół w Polsce język 
żydowski wprowadzić, są pp. Balin i Szapieł, którzy 
chcieli wyrzucać Polaków z kresów wschodnich i gło- 
sowali przeciw pomocy rządowej dia osadników, ludow- 
cami są przyjaciele pp. Thugutta, Putka i Sanojcy — 
rozmaici Niemcy, żydzi i Ukraińcy. 

Jako prosty chłop, wiem jedno: państwo na- 
sga jest państwem polskiem. W takiem 
państwie gospodarzem muszą być Pola- 
cy. Skoro w tem państwie są żydzi, Niemcy, Ukraińcy 
i Bialorusini, działający przeciw państwu, to o b o- 

tazkiem wszystkich Polaków jest 
ise iawa dłą obrony państwa. — Kto 
idzie przeciw rządowi, na polskiej większości opartemu, 
+ jest warchoł, ten jest rzeczywiście „wyzwolony“ 
z tego wszystkiego, co stanowi obowiązek obywatela. 
Tak jak ja, czuje to każdy polski chłop. I dlateg o je- 
em spokojny 6 to, że lud polski pójdzie zawsze za 
poz na ltórego czele stoi jego brat, a odpędzi precz 
warchołów, bo z takimi „wyzwoleńcami* nie chce mieć 
nic wspólnego, 

Prawda, że jeszcze jest ciężko, że rząd wszystkie- 
go zrobić nie mógł, ale też prawdą jest, że rząd pracuje 
z całą energją, aby. stosunki polepszyć i poprawa, jeśli 
chodzi o pieniądz polski, jest już widoczna. — Dalsze 
skutki tej pracy pokażą się. Trzeba tylko jeduak tro: 
che cierpliwości. Kopanie doików pod rządem nie tylko 
poprawy nie przyspieszy, ale ja opóźni. My pójdziemy 
z rządem i żadne szczekania „Wyzwoleńców* nami nie 
zachwieją. Zwycięstwo będzie nasze, bo musi być nasze, 
bo uczciwa praca musi przynieść pożądane wyniki. 

a Stanislaw Hulak, poset, 


Baczność ludowcy! 


W Koibuszowskiem: W niedzielę, dnia 9 września, 
po sumie, odbądzie się w Kothuszowsj w sali „Sokota“ 
wiec ludowy. KRafərować będzie pas. Jan Bielak. Przed- 
miożom obrad. sprawy gospodarcze, społeczne, polityczne 
4 organizacyjne. Bracia ludówcy, przybądźcie jak najliczniej! 

Powiatowy Zarząd P. §. L. 


Zelówki gumowe, para 15—30.000 mkp. Wazelina 
żółtą w blaszankach, s 10.000 mkp., ‘4 18.000 mkp. Pasta 
do obuwia, pudełko 6.000 mkp. Klei szewski, stolarski, 
kołki, sztyfty, gwoździe, podkówki i t. p Papier szmer- 
glowy i naszklony, szmergel w proszku, maszynki do 
golenia i t, d. Dostarcza odwrotnie za zalicaką Berbeka, 
Kraków, plac Marjacki 3. Składnice i sklepy otrzymają rabat. 
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Kupię natychmiast gospodarstwo 5—10-morgowe 
dobrej ziemi, z inwentarzem lub bez, w Małopolsce, ewen- 
tuajnió na Wołyniu. Pigemne zgłoszenia do administracji 
»Piasta: pod Gospodarswa 6—10 1042 


List z Warszawy. 


Wycieczka do Grodna. 
Co prawda, to już to spory czas nie puszczałem ` 


pary z gęby, co zwracało uwagę wielu i naszych przyja” i 


ciół i przeciwników, którzy z tego miiczenia kuli nawet ; 


różne kapitaliki. Pierwsi myśleli, że mój język leży w po: | 


łogu, a drudzy, że mi dzisiejsze stanowisko FPiastowców 
nie do gustu. A ja, miłcząe, chciałem, aby się inni w gaa 
zetee wypowiedzieli także: a powtóre, wiem, że krowa, 
która dużo ryczy, malo mleka daje. (Ci, którzy dużo 
a wciąż gadają, spowszednieją ludziom, jakby otok 
t Wilhelm pruski, eo to gadal a gadal, a odgrażał się 
wszystkim, a dziś, co? Jednakże dziś, odbyWszy wy- 
cieczke do Grodna, spróbuję parę słów napisać, co mi 
nasunęło do giowy to miasto, w którem odbył sią 
nasz sejm w roku 1793, który uchwalił drugi rozbiór 
Polski, a którego człouków zowie historja „zdrajeami*. 

Z powodu, żeśmy poszli w parze z ósemką w Sej: 
mie, panowie z lewicy, a najbardziej grupa stańczyków 
małopolskich, zwie nas też zdrajcami, pojecha:em zova- 
czyć Grodno, by przypomnieć sobie. co tu posiowie ma- 
gnaci robili, aby ich naród miai zu zdrajców, i czy mi- 
szą robota zasluguje na takie miano od tych możnycu 
panów, których przodkowie w Grodnie byli „gruba rzamć 
Ojezyzny. 

A więc najprzód opiszę, com dziś widział w Gro- 
dnie, a potem, co sie to działo na tym bezwstydnym 
sejmie w roku 1495. 

Dzisiejsze Grodno ma około 40 tysięcy ludności, 
a w roku 1798, miało ich załedwo 4 tysiące. Zbudowane 
jest nad piękna rzeką Niemnem. którą chyba znacie 
choćby z tej pięknej piosenki: „Za Niemen, za Niemen 
i po cóż za Niemen?” 

Wjeżdżając od dworca kolejowego, pokazują cio-s 
kawe domki i domy, których facjatv przypominają 
nieco stare domy w Gdańsku. Domy te budował, za 
czasów Stanisława Poniatowskiego, słvnny minister 
polski, Antoni Tyzenhaus, panisko ruchliwe, pas 
trzące w przyszłość, Widząc, że w Polsce niema prawie 
żadnego przemysłu, założył tu w Grodnie i w pobłiskiej 
Horodnicy mnóstwo zakładów przemysłowych, a więć 
szkolę budownictwa, weterynarji, młyny, piwowarnie, 
huty szklane, olejarnie, blechy i wyroby tkackie, fabry» 
ki sukna, fabryki żelaza i stali, wyroby muślinów, jes 
dwabiów i wstążek. pasów pięknych dla ludzi, powre* 
zów i t. d., że ani tego wyliczyć. Dla robotników budo 
wał te domy i domki, które przetrwały dotąd i świadczą 
o tem, że i Polska niegdyś miała tęgich ludzi, ale i to 
prawda, że ich umiała zakatrupić, jak to zrobiono 
i z "Tvzenhauzem. choć to, jak przyznał Wybicki, „był 
prawdziwy minister, jakiego kraj nasz potrzebował. 
Zazdroszczono mu sukcesu i zdolności, rzucono się nań 
razem z Moskalami, i caly ten gmach runąć musiał. Tak: 
bywało i jest, niestety, w naszej Polsce. Na sumie bylem 
w kościele pojezuickim, który jest farnym kościołem. 
Świątynia to wspaniała; ma wielki ołtarz z dziesięciu 
kolumnami, pomiędzy któremi stoją figury św. Apostoe 
łów. W środku, w głębokiej niszy, stoi nie Pan Jezus, 
jakby zdaniem mojem wypadało, ale św. Ienacy Lojo: 
la, i wygląda, jakby nauczał Apostołów. Św. Piotr i Pa 
weł obok, nie wiem czy są 2 tego zadowoleni. 

Pr 4 Ludu pelny kościół. Klęcząco modlił się ludek żara 
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liwie, a uderzyło mnie nie malo, że suplikacje „Święty 
Boże“ ksiądz śpicwa jedną zwrotkę, a lud drugą na 
przemiany. Cełebrans miał głos silny, i gdy śpiewał 
sam „Święty Boże, święty mocny i nieśmiertelny”, ręce 
do góry wznosząc, zdawało się że siłą chee wymóc na 
P. Bogu zmiiowanie. Poważniej to wygląda niż u nas, 
gdzie sami nucim. 

W tej świątyni ma piękny pomnik wspomnianp 
minister Tyzenhaus. Rodzina to wzniosła tutaj tę pa- 
miątkę zaslużonemu mężowi, bo rząd rosyjski nie po- 
zwojił postawić go w mieście. Dobrze mu tutaj, i dłużej 
potwwa niż w mieście, gdzie pomniki różnym losom pod- 
legają. 

Pierwotna fara, kościół ogromny, przemienili Mo- 
skale na eorkiew, oszpeeiwszy ją zewnątrz na swój 
brzydki styl. starosta tutejszy, p. Rogalewiez, na- 
wiascm mówiąc, eziek energiczny, odebrał go Moska- 
lom i dziś jest to kościół wojskowy. Wieżę wysoką ze- 
strzelily nasze armaty, aby nie slużyla tak dodatnie 
wojskom rosyjskim za punkt obserwacyjny. 

Stary zamek był zbudowany nad samym, siro- 
mym brzegiem Niemna, ale tylko jedno skrzydło z nie- 
go pozostalo. Na ścianie jego umieszczono tablicę ku 
azi Piłsudskiego i wojny roku 1920. 

Z kolei zwiedziłem i muzeum tutejsze, założona 
przez wspomnianego staroste, w którem, jak na Gro- 
dno, mają cenne przedmioty. lsilką kościołów rzymsko- 
kaiclickich Moskale zburzylii Krzyże z ich szczytów, 
kure przed wieki przez polskich kowali, tutaj swe miej- 
sce znalazly; mnóstwo portretów tutejszych wielmoży 
i osób historycznych, a między innymi Jundziłła, mar- 
szałka grodzińskiego, „osobiiwego dobrodzieja Fran- 
ciszkanów, który żył 104 lat; ciekawe plomby pe Ja- 
„dźwipgach, odciski kamei ze zbiorów Poniatowskiego, 
ornat bardzo bogaty, szyty przez jednę z królowych 
czy królewien, piękny zbiór monet, skrzynia staroży- 
tna, żelazna. którą jednym kluczem mnóstwo zamków 
zamyka, śleznie szyte palki i bursy na kielichy, mnó- 
stwo wykopalisk z epoki staro-siowiańskiej. 

Najszacowniejszą 1zyęcza atoli sa księgi stare, któ- 
rycł tu jest spora liczba. król Poniatowski, podpisaw- 
szy rozbiór Polski, musiał jechać do Moskali na mieszka- 
nie. Opuszczając Grodno. dro ksiąg darowat Domini- 
kanom. Tak się te xsięgi doczekaly Niemeów. Ci sprze- 
dali je żydom. Żydówki, wydzierając z wielkich ksiąg 
cennus sztychy na obwijanie towaru, chwaliły sobie pa- 
pier, ktory nie przemaka. S!arosta odebrał od nich 
5 fury tego i tym podobnego towaru i tu go złożył. 

Nie było czasu oglądnąć ksiąg dokładniej, ale ta- 
kie dzielo jak „Puffendorfa* po łacinie, który opisał 
wojiry, jakie szwedzki król Karol Gustaw prowadził 
z Polską, Biblja, pierwszy raz po polsku pisana z roku 
1561, „O powinnościach wszechstanów', drukowana 
w Wilnie 1583 r. przez Jana Karacena z Wieliczki, za- 
jęly mnie wielce. A juź najwiecej mnie zainteresowało 
dzieiko, mające taki tyiu: 

Okulary y7 
Na rozchody w koronie y z korony, 

Przez które jako w zwierciedle obaczyć każdy może 
przyczyny drogości y podniesienia pieniądza, 
niemniej fortele y nie znośne zyski, 
zdzierstwo a krętactwo kupieckie 
r. 1624, 


Widzimy, że i dawniej panowie kupcy umieli Jud- 
ność zdzierać nie najgorzej. Jeżeli wtedy ciele wartało 
4 grosze i to się widziafo ludziom za drogo, cóż dziś 
powiedzieć o tych panach, co za mały ogóreczek 
w Warszawie biorą 10 tysięcy marek? Szkoda, żem nie 
spenetrował, jakie leki na to dawał autor, a jeszcze 
większa szkoda, że tej książeczki nie czytali nasi mini- 
strowie skarbu. 

Tak dumając, poszedlem obejrzeć zamek, w któ- 
rym się odbył ten sejm smutny w roku 1793. 

C. d. n. Jakób Bojko. 


Dola wdów i sierót po poległych, 


Do najnieszczęśliwszych ofiar wojny należą bez- 
wątpienia sieroty i wdowy po poległych, oraz inwalidzi, 
Wedle dotychczasowej statystyki, sierót i wdów, pozo- 
stalych po wojskowych W. P. i b. armij zaborczych, 
podpada jących pod ustawę inwalidzką z 18 marca 1921 
tr. Dz. U. Nr 32, jest: 


Z armji TZ Sdów Ilość sierót ją | RC | 
ie |a| jej «| m 
rosyjskiej 32,432 53.579 | 3.588 |brak ustawienia 
austr-węg. 52.452 | 142.774 | 16.727 | 16.647 
niemieckiej 20.616 59.830 3.140 |. 12.666 

Razem 106.480 | 257.423 | 23.520 | 29.593 


Wprawdzie ustawa z 18 marea 1921 r. przewiduje 
zaopatrzenie wdów i sierót — jednakże zaopatrzenie 
to jest stanowczo za szczupłe, nawet na suchy chleb 
nie wystarcza; powtóre ustawa zawiera nader elatstycz- 
ny przepis, czymący zawisłem przyznanie zaopatrzenia 
od wykazania związku przyczynowego między śmiercią 
a slużbą wojskową danego osobnika; po trzecie wymiar 
zaopatrzenia przez wladze wojskowe następował bardzo 
powoli, tak, że tysiące wdów i sierót dotąd nie mogą 
się doczekać zalauwienia swych słusznych próśb ipo- 
dań. 

To spowodowało Klub P. S. L. do postawienia 
wniosku na uproszczenie i przyspieszenie załatwiania 
odnośnych podań. 

Na skutek tego wniosku zarządził minister wojny 
przekazanie agend przyznawania, wymierzania i wypłuw 
ty zaopatrzenia wdów i sierót począwszy od 1 czerwca 
b. r. właściwym Izbom skarbowym, a mianowicie: 

Dla obszaru b. zaboru rosyjskiego w Warszawie 

5 » » austrjąckiego w Krakowie 

5 5 »  „ niemieckiego w Poznaniu 
Izba skarbowa w Krakowie zorganizowala osobny 
oddzial rent (oddział VI) mieszczący się w koszarach 
króla Sobieskiego (dawniej Rudolfa) na IH piętrze przy 
ulicy Warszawskiej, pod kierownictwem nadradey skar- 
bu p. Arzta. 

Tam wszyscy interesowani winni kierować swoje 
prośby. czy zażalenia, do których aż nadto mają powo- 
du., Dość powiedzieć, że ministerstwo odesłało lzbie 
skarbowej w Krakowie niezałatwionych spraw około 
23.000. Nim one po uporządkowaniu doczekają sie zas 
łatwienia. znowu mnisi upłynąć kilka miesięcy 


Sprawyinwałidów likwidują się w P. K. U., 
a od jesieni b. r. obejmuje je Izba skarbowa, która bę- 
dzie wymicrzać renty. podwyższać dotychczasowe, sło- 
wem kierować cala akcją. oby ku największemu pożyt- 
kowi tych najbardziej pokrzewdzonych ofiar wojny, 
którym należy się pomoc i opieka całego społeczeństwa 
i państwu. Jan Brodacki, 


U wrót nowego roku szkolnego. 


Jak sen złocisty minęły wakacje, pozostawiając 


w sercach dziatwy szkolnej moc radosnych i cndnych 
wspomnień, a zarazem dziwny żal i smutek za tam, co 
było, a nia wróci już. 

Dzieci wiajskie spędziły te 2 miesiące zasłużo- 
nego wypoczynkn na łonie natury wśród zieleni, kwiecia 
i słońca, lecz godnym pożałowania jest los dziatwy miej- 
skiej, która skazana była w tym okresie na duszne, za- 
bójcze powietrza suteryn, kurz i proch uliczny. 

I znów z pierwszym września napełnią się opusto- 
szałe uczelnie rozgwaram i szczerym śmiechem młodo- 
cianych rzesz dziecięcych, które ochoczo spieszyć będą 
tam. po światło i wiedzę! 

W tym jednak roka szkolaym serca rodziców, 
«wlaszcza ubogich, przejmuja ciężka troska i smutek, 
z powodu niebywałej drożyzny książek 
szkolnych i przyborów naukowych, bez któ- 
cych posyłanie dziecka do szkoły wprost pomyśleć się 
nie da. 

Rozumiem zgryzetę biednego, a dbającago o przy- 
szłość dziecka ojca, który posyła dwoje, a często naraz 
i czwore dzieci dv szkoły! Skąd tu waiąć grosz 
na nbranie, bucięta i książki, które dzisiaj po- 
jedyńczo kosztują 100 do 200 tysięcy mkp.! 

Także i szalona drożyzna opału nia wróży 
nic dobrego dla normalnego iskatecznago 
prowadzenia nauki, lecz grozi zamknięciem szkoły 
na czas Zimowy. 

I tutaj, zwłaszcza dla dzieci wiejskich, rozpoczyna 
się istna tragedja. 

Z rozpoczęciam roku szkolnego nie idzie dziecko 
do szkoły, bo jast trudność w nabyciu ubrania i ksią- 
żek; potem nastuną jesienne roboty i dziecko zostaje 
w domn do pomocy, a kiedy w listopadzie uwinie się 
gospodarz ze sprzętem zboża i dziecko na naukę chce 
posłać, szkoła całą zimę zamknieta z brakn opału, 

A kiedy z nadejściem wiosny litościwa Boża sło- 
neczko ociepli zatęchłe mary szkolne, dziecina zacznie 
uczęszczać do szkoły, ala w czerwcu zaprzestaje, bo musi 
paść bydło i pilnować domu. I to się nazywa, że „rok 
do szkoły przechodziło". Na szczęście, takich wypadków 
nieregularnego posyłania spotykamy już coraz mniej. 
Jednak jeszcze na tem tla wyłania się często ostry za- 
tary między nauczycielem a ludam, który narzeka, że 
dzieci kilka lat do szkoły chodzą, a niczego się nie 
nauczą, zaś nanczycielstwo piorunuje, że Iud temu wi- 
nien, bo nie rozumie doniosłości oświaty i lekceważy 
sub.e pilna posyłanie dzieci do szkoły. Kto w tym wy- 
padku ma mniej lub więcej racji, napiszę innym razem. 

Tak jednak nauczycielstwo, jakoteż i lud, który 


as, 
bem i dobrem narodu, i ża na niej jedynie można ugran- 
tować tak drogo okupiona wolność i niepodległość Polski 
oraz jej bogactwo. 

Rząd, zdając sobie zbyt dobrze z tego sprawę, wi- 
nien wytężyć wszystkie siły, by dopomóc szkołom 
do zaopatrzenia się na zimę w węgiel, by 
nie zmuszać młodzieży do przerw w nanca, co na je; 
całoksztaicie bardzo ujemnie się odbija. Z tego powodu 
zawsze będziemy mieli całe zastępy ludzi niedoaczonych 
a na wsi wówczas szkoła stanie się rozsadnikiem anal- 
fabetyzmu. 

Zaś ludność wiejska owiana duchem patrjotycznym 
i chrześcijańskim, powinna zawiązywać gminne komi- 
tety rodzicielskie (po miastach takie jnż istnieją), które 
zbieraniem składek pieniężnych, oraz używanych nabrań 
butów i książek dopomogą ubogiej dziatwia wiejskiej 
do korzystania z niaocenionego skarbu, jakim jest nanka, 

Apeluję tą drogą do kompetentnych władz szkol- 
nych, by wyjednały u rządu bezpłatne dostar- 
czanie ubogiej młodzieży książek szkoł- 
nych, jak to już miało miejsca przed wojną. 

Jeżeli czynniki rządowe i spcłeczeństwo zajmą się 
szczerze dolą ubogiej młodzieży i szkoły, to skłonią tem 
obojętnych a nawet najuboższych do posyłania dzieci do 
szkoły, na eo się słyszy tyle, zazwyczaj nieuzasadnio- 
nych, skarg i żalów. 

Pamiętajmy wszyscy 0 tem, że przyszłość, bugactwi 
i potęgę Ojczyzny zbudujemy na dzisiejszej młodzieży. 
która świadoma swej wielkiej przeszłości historycznej 
oraz obowiązków, i praw, obroni kiedyś całość i niepo 
dległość naszego państwa przed zakusami nigdy niena 
syconych naszych wrogów! 

Katarzyna Swiątkówna, nauczycielka. 


Kursa przemysłu ludowego. 


Ważne dla młodzieży. 


Tow. Popierania Przemysła Ludowego w Warszawie 
uruchomia w roku bieżącym w. jesieni dwuletni kurs 
tkaetwa, dwuletni kurs koszykarstwa, dwuletni 
kars czapnictwa oraz sześciomiesięczny kurs kilim- 
karstwa. Na kursach tych kształceni będą instrnk- 
torzy. Uczęszczać można tylko na jeden kurs. Na te 
kursa instruktorskie przyjmuje się chłopców i dziewczęta, : 
mające nie mniej niż 15, a nie więcej niź 30 lat, maa 
jące skończoną siedmiooddziaiową szkołą, względnie jeśli 
zdadzą odpowiedni egzamin. Wpis na taki kara kosztnie 
6 złotych polskich, płatnych w markach według kursu dnia, 
Opłata miesięczna za naukę 6 złotych polskich. Słuchacze 
muszą żywić się na mieście, Pościel i sienniki muszą przy: 
wieść ze sobą. 

Ponadto Tow. Popierania Przemysłu Ludowego ura- 
chomia w jesieni trzymiesięczny wieczorny kura 
kilimkarstwa oraz lOcio-miesięezny kura 
tkactwa. Na te kursa przyjmowani będą chłopcy i dziew- 
częta, mający świadectwo z ukcńczenia najmniej czterech - 
oddziałów szkoły powszechnej. Opłaty tesame, co w szkoła 
dla istraktorów. 

Wreszcie Tow. 


to uruchomia w jesieni szkołą 


jest dzisiaj dosyć uświadomiony, zgodzić się muszą najtkactwa ludowego w Nałęczowie. Nanka trwać 
jedną, a mianowicie, że oświata jest najwiekszym skar-! bedzie 10 miesiacy. Wanis kosztuja 46 złotych volskieb 


epłaia za naukę 4 zlote polskie miesięcznie. Opłata za 
mieszyanie 6 złotych polskich kwartalnie. 

We wszystkich tych szkołach i kursach nauka roz- 
pocznie się 15 września b. r. Szczegółowych wiado« 
mości udziela Bekretarjat Tow. Popierania Przemysłu Ludo- 
wege, Warszawa, ul Tamka 1. Tam należy składać podania 
a przyjęcie. 


Obrady Senatu. 


Na posiedzeniu Senatu dnia 11 sierpnia b. r. za- 
twierdzono kilka projektów ustaw, przedłożonych przez 
Sejm. W szczególności w myśl wywodów referenta sen. 
Ścibora (Piastowca), uchwalono dokonać zmian nie- 
których postanowień ustaw karnych oraz przepisów 
karno-administracyjnych, skarbowych i dyscyplinar- 
nych, obowiązujących w b. dzielnicy austujackiej Rów- 
nież na wniosek sen. Ścibora uchwalono zmienić nie- 
które posianowienia, obowiązujące w b. dzielniey at- 
strjackiej ustaw o postępowaniu sądowem w sprawas 
cywilnych. Na podstawie referatu sen. Siemitkiejso 
i sen. Banaszka, zmieniono niektóre ustawy karpe i cy- 
walne, obowiązujące w b. dzielnicy rosyjskiej i pruskiej. 

W myśl wywodów referenta sen. Buzka (Pia- 
Btowca) uchwalono ustawę o zakresie działania mini- 
sterstwa reform rolnych. Dłuższą dyskusję wywołał 
projekt ustawy sejmowej o podatku majątkowym, do 
której senatorowie Wożnicki (Wyzwolenie), Krzyża- 
nowski (klub Dąbskiego), Siedlecki (P. P. S.) i inni po- 
stawili cały szereg poprawek. Senat wszystkie popraw- 
ki odrzucił, wychodząc z założenia, że nie wolno ani 
jednego dnia opóźniać w uchwaleniu tego podatku, któ- 
ry jest ostatnim, mającym doprowadzić do sanacji sto- 
sunków finansowych. Senat uchwalił następujące rezo- 
lucje sen. Buzka: 

1) Wzywa się rząd, by przy zatwierdzeniu samo- 
istnych podatków gruntowych w miastach przestrzegał, 
by nieruchomości, należące do publicznych zakładów 
leczniczych, a nie przynoszących dochodów przez odda- 
nie ich w najem lub dzierżawę, podatkowi nie podle- 
gały. 2) Wzywa się rząd, by przy wykonaniu przepisów 
art. 27 zwrócił specjalną uwagę na uchwaly związków 
komunalnych, dotyczące taks, pobieranych przez samo- 
- rządowe szpitale publiczne. 

Co do projektu sejmowej ustawy o państwowych 
etypendjach akademickich, uchwalono kilka poprawek 
(przyjęto poprawkę sen. Kaniowskiego (Piast) 
i Skuiskiego), aby zmienić czas spłaty pożyczki z 10 lat 
Ea 8 lat. 

Również i do projektu ustawy o spółdzielniach, 
sprowadzono kilka zmian. 

Wręgzcie na podstawie referatu sen. Buzka 
iPiast), zapowiedziano Sejmowi zmianę co do projektu 
asiawy o uposażeniu urzędników i o emerytach. 

Dnia 16 sierpnia b. r. Senat na podstawie refera- 
tów sen. Buzka uchwalił do ustawy w sprawie ochro- 
ny wynalazków, wzorów i znaków towarowych, zapro» 
jektowanej przez Sejm, wprowadzić caly szereg popra- 
wek, zmierzających do wprowadzenia do tejże ustawy 
mian w kierunku oparcia postępowania wywoławczego 
do zaproponowanego systemu rejestracyjnego. Ponadto 
przyjęto dużą ilość poprawek stylistycznych i redak- 


Nasłępnie uchwalono przyjąć bez zmiany dwa pro- 
jekty ustaw sejmowych a mianowicie: 1) ustawę prze- 
kazującą ministrowi reform rolnych sprawę przejmo. 
wania na rzecz państwa pewnych ziem na kresach 
wschodnich — na podstawie referatu sen. Śre dnia w- 
skiego (Piastowca); 2) i ustawę o opiece społecze 
nej — w myśl referatu sen. Kowalczyka. 

Pod koniec posiedzenia nadzwyczajny komisarz 
rządu dla zwalczania drożyzny, p. Bajda. odpowiadał 
na interpelację sen. Misiolka (socjalisty) i sen. Wożnie: 
kiego (Wyzwolenie) w sprawie drożyzny. P. Bajda 
przedstawii akcję rządu i uamierzenia., które celowe prc- 
wadzą do zmiany stosunków droeżyźnianych, jak też do 
ujawnienia różnych artykułów pierwszej potrzeby, 
ukrytych przez spekulantów-lichwiarzy. 


RZ 


a u £ e 
Z dzialalności rządu. 

W warunkach, w jakich objął rządy gabinet prez. 
Witosa, praca, poddjmowana przez wząd, nie jest i 2 na 
tury rzeczy nie może być efektowną, Nie odnosi się 
zwycięstw, które entuzjazmują masy, Które skupiają, 
całą uwagę ogółu, jest natomiast szara, żmudna, co- 
dzienna, ciężka, odpowiedziaina praca, która może wydać 
skutki widoczne dopiero po pewnym czasie. 

Prasa, która rząd ten atakuje, wyolbrzywia zło 
istniejące, ale słowem nie wspomni o tem, co rząd już 
zrobił. A przecież już dzisiaj widać szereg poważnych 
czynów tego rządu, dla państwa niezmiernie doniosłych. 
Dość wspomnieć, że kurs marki polskiej powoli się nsta- 
lił, że dolar spadł prawie o 50.000 rakp. Dość wspom- 
nieć o zniesienin zbytków, pojazdów, samochodów, koni 
w administracji państwa, co przyniesie państwo dzie: 
siątki miljardów oszczędności. Dość wspomnieć, że czę: 
ściewa akcja w ministerstwie spraw zagr, dokonana 
przed tygodniem, przyniosła 11 miljardów oszczędności, 
Są to wszystko kroki, zmierzające do uzdrowienia bu- 
dżetu, bez czego niema uzdrowienia naszego pieniądza, 

Poniżej podajemy szereg faktów z działalności 
rząda w ostatnich dniach. 


Przygotowania do nowej waluty. 

Najważniejszą sprawą w obecnem położenin państwa 
jest dążenie de nzyskania naresacie' wartościowego pienią: 
dza, Trzeba sobio zdać sprawę z tege, że wszystkie niedc- 
magania naszego życia gozpodarczego mają swoje źródła 
w tem, że marka polska nie ma wartości, Nie myli się ten, 
kto twierdzi, że w Polscs niema drożyzny, tylko jest brak 
debrego pieniędze, Gdy będziemy mieli dobry pieniądz, ware 
tościowy, to przestaniemy liczyć na miljony i miijargy, 
a będziemy znowu liczyć na dziesiątki, setki i tysiące. Do- 
bry pieniądz możemy mieć wtedy, gdy wydamy go na pode 
stawie zasobów, jakiemi Polska rozporządza, w pierwizej 
łinji na złocie, Zasadniezo za złoto może być uważany także 
nieruchomy majątek państwowy, za który można mieć złote. 
"Trzeba więc, żeby powstał bank pieniężny, wydający dru- 
kowane pieniądze, czyli tak zwany Bank emisyjny. Takiemu 
baskowi wolno będzie wydać tylko tyle pieniędzy papiere 
wych, ileby mógł w każdej chwili za złoto wykupić. Rząd 
Witosa poczynił już daleko idące przygotowania dc Dtwa 
rzenia takiego banku. Jest nadzieja, że, po przejściu «dpo- 
wiedniej ustawy w Sejmie, bank ten powstanie jeszcze 
w bieżącym roku. Dla naszego Życia gospodarczego będzie 


cyjnych. Ustawa ta wróci pod obrady Seimu, m.. ito mieć vierwszorzędne znaczenie, 
e 


SiĘ Przygotowania 
de ściągmięcia podatku majątkowego. 


Najważniejszym podatkiem, uchwalonym przez Sejm, 
„podatkiem, który będzie wymagał najcięższych ze strony 
społeczeństwa ofiar, ale będzie podstawą siły pieniądza pol- 
skiego, jest podatek majątkowy. Przygotowania do ściągnię- 
zia tego podatku, mającego przynieść państwu 1.700 mi- 
ljardów marek, są w pełnym toku. W ministerstwie skarbu 
utworzono osobny wydział, do którego powołano najwybit- 
niejszych fachowców podatkowych, Przygotowano już rów- 
nież ustalenie norm szacunkowych. Robota przygotowaweza 
iposzła już tak daleko, że składne wykonanie ustawy już 
dzisiaj jest zapewnione, W ministerstwie skarbu wre praca 
w całej pełni, zgoła inaczej, niż to bywało przedtem, 


| Walka z iichwą. 


Nieszczęścieam państwa jest paskarstwo, Gnieździ się 
„ono w miastach, zwłaszcza w większych, gdzie tysiące ludzi 
żyje tylko ze spekulacji, z paska. Komisarz dla zwalczania 
'drożyzny, p. Bajda, rozwinął niezwykle energiczną dzia- 
łalność w kierunku zwalczania paskarstwa. Jest to najlep- 
szy środek walki z drożyzną. Srodki żywności są u produ- 
eentów tanie, tymczasem w miastach są szalenie drogie, 
(właśnie dzięki paskarzom, Przeżyliśmy niedawno w Krako- 
wie fakt, że gdy cena zboża spadła, to chleb podrożał 
o kilka tysięcy na kilogramie. Komisarz Bajda zarzą- 
dził rewieję we wszystkich większych miastach za przezna- 
ezonemi na pasek Krodkami żywności, Wyniki były nadzwy- 
czajne. W Warszawie skonfiskowano w ostatnich dniach 
„prawie 10 wagonów słoniny, B wagonów smalcu, 40 wa- 
jgonów mąki, 3 wagony ryżu, przeszło 38 wagóny cukru. 
bW Białymstoku znaleziono przechowane na pasek 11 wa- 
gouów mąki pszennej, 5 wagonów mąki żytniej, 2 wagony 
cukru, 2 wagony ryżu. Olbrzymie magazyny wykryto w o- 
dzi. Zapasy te rozsprzodaje rząd pomiędzy potrzebującą lud- 
ność. Minister Kiernik wydał zarządzenie, na podstawie 
lktórego wojewodowie, a więc. i starostowie, będą wykryte 
(Środki żywności natychmiast sprzedawać ludności, a spoku- 
flantów i lichwiaray doraźnie karać, Nad całą tą akcją 
łeznwa prez. Witos, 
i W najbliższych dniach komisarz Bajda zabierze się 
„do fabrykantów, zwłaszcza de garbarń i tkalni, 


 , Rewizja w biurach emigracyjnych. 
; We wschodnich dzielnicach państwa istnieje wiele 
,ajeneyj okrętowych, nie mających zezwolenia. Ajenci, chcąc 
jjak najwięcej zarobić, dopuszczali się nieraz nadużyć. Wobec 
| tego rząd nakazał przeprowadzenie rewizji w biurach əmi- 
|jeracyjnych okrętowych. W agencjach w Sanoku, Żółkwi, 
iRawie Ruskiej, Brodach i Krośnie starostowie po rewizji 
(wkonfiskowali w tych biurach księgi dla mę dy 
ścisłych dochodzeń. A> 
i Wojewódzkie domy siorót - ;.. 
See + Wielka liczba sieróż w państwie spowodowała rząd do 
zajęcia się sprawą budowy domów dla sierot, Wypracowany 
już został projekt ustawy, na podstawie której s dóbr, prze- 
znaczonych na oele reformy rolnej, mają być oddane bea- 
|płatnie na własność gmin grunta, na których mają być bu- 
Aue domy dla sierót. W każdem województwie mnsi być 
Bo najmniej jeden taki dom, a może ich być najwyżej 5. 
iPierwszeństwo w przyjęciu będą miały sieroty po zmarłych 
| wojskowych oraz po pracownikach puństwowych, o -, Yva! 


f - METZ s, 
Przegląd polityczny. 

Zatarg między Francją a Anglją w sprawie od- 
szkodowań niemieckich mocno się złagoćził Nieugięta 
postawa Francji, twierdzącej, że Niemców stać na za- 
płacenie odszkodowań, i że Francja nie zapłaci długów 
wojennych Anglji, dopóki nie dostanie odszkodowań od 
Niemców, jakoteż, że nie ustąpi z zagłębia Ruhr, dopóki 
Niemcy do feniga odszkodowań nie wypłacą, znalazła 
zrozumienie w Anglji. Pod naporem opinji publicznej 
rząd angielski zmieni! swoje słanowisko, dotąd dia 
Niemców życzliwe. Angielski prezydent ministrów wy- 
jechał na kilka tygodni do Francji, gdzie z rządem fran- 
cuskim będzie omawiał sprawę odszkodowań. -< 

Rząd niemiecki zrozumiał, że na rozbicie koalicji 
nie może liczyć. Prezydent ministrów niemieckich w przes 
mówieniu swojem zaznaczył to wyraźnie. Nie powiedział 
otwarcie, że chce się układać z Francją, ale wcześniej 
czy później do tego dojdzie, bo naprzód w zagłębiu 
Ruhr ludność sama wraca już do pracy, odstępując o 
biernego oporu przeciw Francuzom, ponadto stan finan- 
sowy Niemiec jest tak katastrofalny, że zmusi ich wcze. 
śniej czy później do układów z Francją. Niemiecki 
minister skarbu oświadczył publicznie, że Niemcy są 
bankrutem, i że przyczyną tego jest mieroznmna poli! 
tyka w stosunku do Francji. Za dolara płaci się w Niem- 
czech 6 miljonów marek. 

Nowy rząd bułgarski, który obalił Stambulińskiego,j 
zaczyna się chwiać. Wogóle stosunki w Bułgarji muszą 
być niewesołe. Onegdaj w Pradze jakiś Bułgar zastrzelił 
byłego posła buigarskiego Daskałowa, wybitnego zwo- 
lennika Stambulińskiego. nas . 


Sprawy polskie. ` | 


Opinja publiczna w Polsce poruszona mać 
w ubiegłym tygodniu niezwykłym wypadkiem. W Dzie- 
dzicach pojawił się niespodziewanie w wagonie sypialaymj 


metropolita ruski Szeptycki, 

właściwy przywódca ukraińców, który chciał podstąpem| 
dostać się do Lwowa. Szeptycki bawił przez półtrzecia 
roku za granicą, działając jawnie na szkodę państwa 
polskiego. Rząd gen. Sikorskiego mimo to posłał mu p 
Rzymu paszport i pozwolenie na powrót do Polski. 
Rząd prez. Witosa, wiedząc o tem, że Szeptycki pro-| 
wadziłby dalej wrogą państwu robotę wśród Rusinów, 
zawiadomił go, że go do kraju nie puści, dopóki metro-| 
polita w liście pasterskim nie uzna przynależności | 
wschodniej Małopolski do Rzeczypospolitej. Na to me- | 
tropolita się nie zgodził; wprawdzie nadesłał projekt | 
listn pasterskiego, ale w tym projekcie nie było ani | 
słowa o przynaleźności tej dzielnicy do państwa pol- 
skiego, Wobec tego rząd Witosa trwał na dawnem sta- 
nowisku. Metropolita zawiadomił posla naszego w Wie- 
dniu, że jest chory i że się z Wiednia na razie nie 
ruszy. Tymczasem na drugi dzień cichaczem z Wiednia 
wyjechał, kierując się do Lwowa. Miu. Kiernik wy- 
dał jednak stacjom granicznym odpowiednie zarządze. 
nia i 


4 
metropolitę w Dziedzicach zatrzymano. `. 


Ponieważ nie chciał wysiąść z wagonu, wagon ten | 


' czepiono, a następnie, na rozkaz i PZĄdU, odesłano go do 
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Poznania, gdzie metropolitą umieszczono w” szpitalu 
Szarytek. 

Powrót Szeptyckiego do Lwowa jest wysoce nie- 
pożądany. Metropolita, który jest jednak zdrajcą stana, 
propaguje walkę Rusinów z Polską. A tymczasem Ru- 
sini dość już mają wiecznego judzenia i publicznie skła- 
„dają deklaracje, że są lojalnymi obywatelami Rzeczy- 
pospolitej. Rzecz znamienna, że tuż przed spodziewanym 
przyjazdem metropolity zaczęły znowu działać nasłane 
z zagranicy bojówki ukraińskie, którym patronuje wła» 
śnie metropolita. Bojówki te spaliły kilka folwarków 
polskich, usiłowały podłożyć bomby na kilku torach ko- 
iejowych. Działalność ich została jednak przez policję 
stłumiona. 


Na przemysł górnośląski 

w polskiej części tej dzielnicy zagiął parol znany po- 
tentat finansowy niemiecki, niekoronowany król Nie- 
miec, osławiony Stinnes. Zabrał się (n do rzeczy bar- 
dzo sprytnie. Zabiegi jego sparaliżował poseł Kor: 
anty. Rząd będzie musiał wydać szereg nstaw, ażeby 
zapobiec owładnięciu przemysłu górnośląskiego przez 
kapitał hakatystyczny. W niemieckiej części Góruego 
ląska panuje straszna nędza. Pisma niemieckie donoszą, 
że szerzy się tam ruch za odłączeniem tej części Śląska 
od Niemiec. Ludność domaga się podobno nowego 
plebiscytu, bo chciałaby należeć do Polski. 


Niedola rezerwistów. 


Wzrost drożyzny, który spowodował na wsi sza- 
Any bedu dotknął w pierwszej linji najbiedniejszych, 
tych, o których słusznie powiada przysłowie, że im 
„Zawsze wiatr w oczy wieje“, dotknął inwalidów, wdowy 
i sieroty po poległych, dotknął tych dawnych żołnierzy, 
obecnie rezerwistów, którzy przez służbę w wojsku stra- 
cili, bo gospodarstwa ich nie szły tak, jakby iść po- 
winny, z powodu braku kierownika. Niema się czemu 
dziwić, że w tych warunkach zaznaczył się w naszym 
kraju bardzo silny prąd emigracyjny. Prąd ten istniał 
w Polsce zawsze. Obecnie, wskutek zmiany stosunków 
po wojnie światowej, tereny emigracyjne zmniejszyły się. 
Emigracja do Ameryki została ograniczona, emigracja 
do Niemiec nareszcie wstrzymana. Pozostała jedynie 
emigracja do Francji i Beleji. 

Tysiące ludzi ze wsi starało się o wyjazd do Fran- 
cji. Część ich wyjechała, reszta wyjechałaby dzisiaj, 
gdyby nie to, że zapotrzebowanie robotnika we Francji 
zmniejszyło się. 

Pomiędzy tymi, którzy wyjechać chcieli, których 
nędza do tego zmuszała, była bardzo znaczna liczba 
rezerwistów. Ludzie ci, którzy byli obrońcami od- 
rodzonej Polski, chcieli wyjechać do Francji, ażeby za- 
robić trochę grosza, przyjść z pomocą rodzinie, a może 
zebrać coś funduszów na powiększenie gospodarki. 
Chcieliby jechać, bo w kraju, niestety, rąk do pracy 
Jest xa dużo, a pracy za mało. Tymczasem właśnie tych 
Jndzi, którzy się państwu dobrze przysłużyli, bo za to pań- 
stwo bili się i krew przelewali, spotkała niespodzianka. Na 
wiosnę powiedziano im, że nie mogą de Francji wyje | 
słać, bo ich ARA ćwiczenia wojskowe. Przyrzeczono 
im, że po ćwiczeniach ich puszczą, Odbyli ćwiczenia 
i zuow ich nia naszezaia. nowiadaiac, że ci. co mają 


mae —2' 


kategorję „A“, wyjechać nie mogą. Dotyczy to rocznie 
ków 1896 do 1899 włącznie. Ci ludzie muszą się okryć 
i muszą żyć taksamo, jak ludzie z kategorji „B“. Chcą 
pracować, tylko tej. pracy w kraju znaleść nie mogą, 
Od wojska uchylać się nie myślą, jechać zresztą chcą 
do państwa z Polską zaprzyjaźnionego, gdzieby nie to- 
lerowano dezercji. i 
Należałoby zmienić dotychczasowe metody postę- 
powania w stosunku do tych ludzi i nie robić im prze« 
szkód w wyjeździe za chlebem. 
Sprawą tę polecamy życziiwej 


rozwadze ministra 
spraw wojskowych. e 


Ważne wiadomości. 


Odwołanie ćwiczeń r. 1595. 0-1 
Ćwiczenia wojskowe rezerwistów z rocznika 1895 zos 
stały odwołane. Rezerwiści tego rocznika w bieżącym roku 
nie będą powołani na ćwiczenia, 


Powołanie rocznika 19092. 


Rocznik 1902, obecnie asenterowany, wcielony zostanie 
do wojska z dniem 4 listopada. i 


Ochotników się mie przyjmuje. 
Ministerstwo spraw wojskowych zawiadamia, że do li- 
stopada nie może przyjmować ochotników ani zgłaszających 
się już do służby poborowych z rocznika 1902. Podania 
ochotników i poborowych z tego rocznika zostały załatwione 
odmownie, a nowych podań nie będzie się wcale rozpatrywać, 
Szkoda ja więc wnosić. 


KRONIKA: 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2 wrześma: Śte=" 
fana; poniedziałek, 3 września: Zenona; wtorek, 4 września: 
Rozalji, Róży; Środa, 5 września: Wawrzytńca, Justyny; 
czwartek, 6 września: Zacharjasza, Kugeniusza; piątek, 7-go 
września; Anastazego, Reginy; sobota, 8 września: Naroś 
dzenie Naj. Marji Panny; niedziela, 9 września: Gorgonjusza.! 

W poniedziałek, duia 3 września o ł-ej w południe' 
ostatnia kwadra, 


Kto sieje nienawiść dzielnicową. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Dnia 24 sierpnia b. r. przy kontroli wojskowej w Żnie 
nie, woj. poznańskie, komendant P. K. U. z Szubina, pod- 
pułkownik Walieki, wobec więcej ludzi wyraził się, że 
„Kongresówka i Galicja — to jedno Śmiordzące g...:*. 

Tensam p. Walicki ze stającym do kontroli kupcem 
w czasie nrzędowania traktował o kupno materji dła swej żony, 

Świadkowie: Władysław Kanclerz i Rządkowski, kupcy 
w Rogowie, pow. Żnin. a 


Ludwik Głąbiński z Rogowu. } 


` 

Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski przybył 
w rocznicę zwycięstwa nad bolszewikami, t. j dna X5-go' 
sierpnia, na Jasną Górę, aby złożyć hold Królow.j Korony) 
Polskiej, Entuzjastycznie witany, prezydent poszed! piechotą! 


RIENPRG-"ZA Z 
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rr, € 
a dworca na Jasną Górę, gdzie wysłuchał Mszy ŚW., odpra'|xa poprowadzenie delegacji ich do ministra koleji, :serdrusi:t 
wionej przez kardynała Kakowskiegu, przed cudownym obra- | podziękowanie. J. Myśliwiec. Stanisław Kraysetoń". 
zem. W pierwszych dniach września prezydent odwiedzi Lu- Wiyludzacze. Na jarmarkach w Małopolgee zachodnie 
blin, gdzie zabawi 3 dni, następnie zaś, również na trzy | pojawiają się coraz częściej oszuści, polujący na głapot, 
dni, t. j. na 5, 6 i 7 września udajo się do Lwowa. ludzką. Są te mistrze hazardowi, którsy rzucaniem kart, 
Marszałek Sejmu Rataj przewieziony još został a lecz- |ciągnieniem łańcuszków wyłndzają gresz, ciężko zapracowany, 
dicy do domu. Operacja jogo, jak wiadomo, ndała się bardzo jod najnbołszej ludności. Powinno się przecież mieć za tylu 
debrze, Chory za kilka dui będzie już mógł chodzić, rozumu, by się byle włóczędze nie dać naciągać na pieniądze. 
Józef Pilsudski na wiasną prosbe zwolniony został Wyklęcie ksiądza Farona. Biskup tarnowski, ke. Deen 
ze stanowiska przewodniczącego ścisłej Rady wojennej i za-| Wałęga, osłoaił list, zawiadamiający wiernych, że ksiądz 
stępcy przewodniczącegó pełnej Rady wojennej. Marcin Władysław Faron, były wikary w Nowym Wiśnieżu, 
Wybitny pisarz rosyjski, Arcyhaszew, przybył one- | został publicanis wyklęty za odszczepieństwo od wiary. 
gdaj do Warszawy. Oświadcza on, że bolszewicy zdnili Wpychanie bolszewickich szmat na wieś. Boisze- 
wolność. Zapowiada, że woli umrzeć w nędzy, niż wracać |wicy pracają w Polsce coraz energiczniej, W Rosji, edzie 
do bolszewickiego piekła. mają wiadzę, zamkli wszystkie pisma niebolazewickie, U nas 
Naczelny Seəkretarjat P. S. L. objął w dnia 25-go|w Polsco raąd z dziwną łagodnością postępuje, skoro jawnie 
sierpnia b. r. p. Jan Dracz, dotychczasowy kierownik | zupełnie wychodzi w Krakowie za pleniądze sowietów, przes 
biura Małopolskiego Tow. Rolniczego we Lwowie. Lokal | płatnych sowieckiemi pieniądzmi ludzi redagowane pisme 
Naczelnego Sekretarjatu P. S. L. mieści się przy nl. Mar-| „Pług“, siejące idee bolszewickie. Bolszewicy mają widocznie 
szałkowskiej L. 68 w Warszawie. *|za dużo pieniędzy, bo to pismo swoje, przeznaczona na wieś, 
Poselstwo austriackie w Warszawie oraz biuro pa- |rozsyłają w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy za darmo. 
azportowe przeniesione zostało z uł. Królewskiej 16 na nl.| Wiadomo, ile dziś kosztuje wydawanie pisma, wiadomo więc, 
Koszykową 11 b. ile sowiety na tę agitacją wydają. I nietylko pismo rozsy: 
Miljonówki. P 2y przedostatniem ciągnieniu miljo- |łają za darmo. W ostatnich czasach dołączają do każdegr 
nówki wygrana pada na Nr 1,855.955. Numer ten sprze- |numern, ojfacone markami po 300 marek, pocztówki z py- 
dany był w Poznania Przy ostatniem ciągnienin wygrana |taniami, czy to pismo się im podoba, czy je ludzie częste 
padła na Nr 0,567.183; numer ten sprzedany był w War-|czytają i t. d. Najciekawsze jest pytanie, czy to „pism 
pzawie. jest dostatecznie dla chłopów zrozumiałe”, Pytanie to jest 
Kurs marki polskiej mniejwięcej sią utrzymuja. Za |najlepszym dowodem, że bolszewicki organ redagowany jest 
dolara płacone d. 28 sierpnia b. r. przeciętnie 260.000 mkp., |przez żydów, nasłaBych z Rosji, a nie umiejących nawel 
za franka francuskiego 14.000 mkp., za markę niemiecką | dobrze mówić po polsku i pisać. Władze powinay. zwrócić 
4 fenigi. nwagę na ten bolszewicki organ. Gdyby w Rosji powstało 
Ceny zboża. Dnia 27 sierpnia b. r. płacono w Po-|pismo, zmierzające do obalenia astrojn sowieckiego, bolsze 
znanin przeciętnie za 100 kg: żyto nowe 350.000 mkp., |wicy nietylko by je z miejsca zamknęli, ale redaktorów 
pszenica nowa 800.000 mkp, owies nowy 485.000 mkp. |byliby odrazm wyprawili na tamten świat. Niema powodów 
W Krakowie, Warszawie i wa Lwowie ceny były mniej-|po temu, by w stosunku do bełszowików w Polsee pojmować 
więcej tesame. wolność prasy inaczej, niż oni sami tę wolność pojmują tam, 
Geny bydła. W ubiegłym tygodniu płacono przecięt |gdzie rządzą, t. j. w Rosji. 
nie za 100 kg żywej wagi: Bydło rogate: pierwszej klasy Baczność inwalidzi! Otrzymaliśmy następujące pismo 
340.000 mkn., drugiej klasy 290.000 mkp., trzeciej kłasy | Książę Karol Szwarcenberg, były porucznik 2 pułku ułanów 
240.000 mkp. Cieiętz: pierwszej klasy 420.000 mkp., dru- | anstrjackich, pozostawił dla szeregowych 2 szwadronu 2 pułku 
giej klasy 340.000 mkp., trzeciej klasy 280.000 mkp. Świnie: |nłanów im. księcia Szwarcenberga sześć tysięcy koron cze 
pierwszej klasy 600000 mkp., drugiej klasy 530.000 mkp,, |skieh, jako legat pośmiertny. Inwalidzi, którzy służyli w tym 
trzeciej klasy 400.000 mkp. szwadronie, mogą zgłosić swe adresy do ówczesnego dowódcy 
Na zakup zboża dla miast przeznaczył rząd 60 mt: |tego szwadronu, obecnie pnłkownika Henryka Brzezowskiego, 
jardów marek. Za pieniądze te mają być miasta zaopa- |dowódcy V. brygady jazdy, Kraków, ul. Pawia 3. 
trzone w żywność bez pośredników. Może to nareszcie obniży Ministrem skarbu w Niemczech został niedawno 
eeny chleba w miastach. socjalista. dr Htferding. Jest to syn Żydowskiej rodziny 
Bilety kolejowe oraz opłaty przewozowe na ko-|ze Lwowa Dotąd we Lwowie żyją jego krewni, trudniący 
lejach zostaną z dniem 1 września podwyższone o 1000/,.|się handiem. Hilferding przed 20 laty przechrzeił się 
Płacić się więc będzie dwa razy tyle, co dotąd, w Wiedniu. 
Centralo tetefoniczne otwarte zostały w ostatnich Rabin żydowski w Poznaniu w rozmowie z przedsta 
dniach w Wojniczu, Zakliczynie i Ozchowie. wicielam żydowskiej ageneji prasowej stwierdził, że Wielko: 
Uznanie dla posłów. Otrzymaliśmy następujące pisma: | polska niezadługo będzie zupełnie wolna od żydów. W Po 
„Imieniem najbiedniejszych rzesz, którym jako jeden |znaniu było 6.060 żydów, dziś jest ich niespełna tysiąc 
s pierwszych przyszedł z prawdziwie wydatną pomocą przez| W innych miastach żydzi albo wyemigrowali zupełnie, alba 
poparcia ich spraw w sejmie i w rządzie, za otoczenie ich | pozostało ich pa kilku. Bożnice pozamykano albo nawet po: 
ojcowską opieką, posłowi Jędrzejowi Witosowi składa | sprzedawano. 
Zarząd Związku Inwalidów wojennych, Koło Lwów, serdeczne Prośba o litość. We Lwowie, przy ol. Knrkowej 6 
„Bóg zapłać“! Za Zarząd: Lewicki". mieszka Franciszek Bieniaszewski, inwalida z wojny o nie 
„Imieniem urzędników kolejowych, najbardziej upośle- | podległość. Syn chłopski, walczył o Polskę, jako ochotnik 
dzonych, imieniem asystentów i adjunktów kolejowych | przeciw Ukraińcom i bolszewikom. Na polu walk nabawii 
z wykształceniem średniem, składamy posłowi prof. Gabrye-|się ciężkiej choroby. Po demobilizacji oddany został żonie. 
lowi Dubielowi za zajęcie się ich dołą, jak równieżljako nienleczainy, Od dwóch lat nie wstaje z łóżka. Błaga 
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czytelników „Piasta“ o pomoc, choóby przez drobne składki 
Składki te można przesyłać albo wprost pod jsgo adresem, 
albo też do Administracji „Piasta“, która ma je razem 
prześle. 

Sledztwo w sprawie ograbienia skarbca w kate- 
drze gnieźnieńskiej nstaliło, że skarbiec został otwarty 
prawdziwym kluczem. Aresztowano kościelnego, Gozdow- 
skiego i jego żone. Na ślad zrabowanych kosztowności 
nie natrafiono. Trzeba stwierdzić, że pierwsza wiadomości 
o bajeczaej wartości skradzionych przedmiotów były mocno 
przesadzone. Pokazuje się, że większość tych przadmictów 
nie była z czystego złota, kamienia zaś były przeważnie 
sztuczne. 

Przekupstwo w ministerstwie kandlu, Onegdaj are- 
sztowano w Warszawie urzędnika ministerstwa handlu, żyda 
Rogozińskiego. On wydawał certyfikaty na wywóz jaj. 
Zawarł on z ośmioma firmami nmowę, na podstawie której 
otrzymał 42 miljony marek, a xa to tym f'rmom gwaran- 
tował etrzymauie certyfikatów wywozowych, choć one nie 
były uprawnione de wywozu. Było to za rządów gen. Si- 
korskiego. - Za obecnego rząda sprawę zbadano i Rogoziń- 
skiego oddano sądowi. 

Niebezpiecznego rzezimieszka ujęła onegdaj poticja. 
Jest nim Juljan Becker  Czeom ten człowiek nie był? 
W r. 1919 był w Samborze urzędnikiem w intendanturze 
i przemycał konie do Słowacji. W następnym roku był sze- 
fem tajnej policji w Płoskirowie. Na tem stanowistu doko- 
nywał rewizyj, podczas których kradł brylanty i pieniądze. 
Aresztowany swego ezasu, nciekł żandarmom, poczem na 
Wołynia nzyskał posadę naczolnika policyjnego rojona. 
Ostatnio przebywał w Zakopanem, gdzie obrabowywał letni- 
ków, włamując się do ich mieszkań, Tam go rozpoznane 
i następnie aresztowano. 

Szajkę falszerzy paszportów oraz dokumentów 
wojskowych wykryto w ubiegłym tygodnia w Warszawie, 
Fałszerzami byli sami żydzi. Za fałszywe dokamenty ka- 
zali sobie płacić tylko dolarami, których też przeszło tysiąc 
n nich skonfiskowano. 

Szajkę przywódców komunistyczrych, przaważnie 
żydów, przymknięto znowa przed ktika dniami w Warsza- 
wie. Między tymi gpłatnymi najmitami bolszewizma był 
także syn znanego w Warszawie móiijerdera Ortweina. 

Pastwą pożaru padła onegdaj w powiecie Łask wieś 
Wronowiee. Ogień wybuchł w skłepie w chwili, gdy cała 
wieś była w kościele. Ogień zniszczył calutsńką wieś. Kil- 
kanastu gospodarzy oszalało a rozpaczy. 

Pożar fabryki. We fabryce sukna braci Lubińskich 
w Łodzi wybuchł onegdaj pożar, który zniszczył całą fa- 
brykę, razam z maszynami. Zdołano uratować tylko surowce. 

Na linji Warszawa—Wilno wykolei! się onegdaj po- 
ciąg. Dwie osoby zostały zabite 8 rannych. 

Krwawa zabawa. W Bydgoszczy odbyła się onegdaj 
zabawa oraz przedstawienie amatorskie, z którego dochód 
przeznaczony był na budowę kościoła. Zaraz po rozpoczęciu 
przedstawienia obliczono kasę i kilkanaście milionów q-rze- 
niesiono do innego lokala, W chwilę potem wpadła do sali 
szajka bandytów złożona z 30 uzbrojonych ludzi, licząc na 
to, że zgarnie owe miljony. Przekonawszy się, że pieniędzy 
niema, bandyci rzucili się na bawiących sią gości i otra- 
bowali ich, ciężko ich przytem kalesząc. Dziowięciu człon- 
ków bandz tejsamej nocy aresztowano. 

Niezwykłe zjawisko obserwowano onogdaj w Rosji 
mad miastom Tuata. W jasay dzień zaczęły z nieba lesieć 
gwiazdy spadajace. Spadłv istnym grałem, tak, że przez 


-> 


chwilę Sn zupełaia słońca Powstała ciemność, wśród 
której rozłegały się grzmoty, podobna do armatnich wystrza - 
łów. Szerokie koła ladności padały w przerażeniu na kolaca, 
Utarło się przęśniadczenie, że zjawisko to było anaxlem 
Bożym, iż panowania sowietów się kończy. 


Listy z Francji. 


Hamel, Bouzencourt. Kochani Bracia! Byliśmy tu 
świadkami, jak Francuzi obchodzą swoje narodowe święto. 
To naprawdę tutaj święto uroczyste. Muzyka gra, ludzi 
mnóstwo na ulicach i w gospodach, śmiech dziewcząt ro2- 
lega się naokól, radość i wesele widać wszędzie. Wieczór 
iluminacja, w powietrzu pękają. świetlne rakiety. Znalaziera 
się w tłumie, weselącym się szczerze i calą duszą Francu- 
zów, znalazłem się — dosłownie — jak niedźwiedź w klat- 
ce. Wszystko tu takie radosne, a mnie jakoś tęskno na du- 
szy. Człowiek nie zapomina nawet w tem środowisku roz- 
radowauem, że ma serce polskie. Nie pouafi cieszyć się 
razem Z Francuzami, bo przed oczyma dyszy jawi mu się 
ciągie rodzinny kraj, jawi się Polska, ciągle biedna, ciągle 
Kiesżezośliwia, Spada marka, nędza rośnie, sironnictwa sią 
żrą, odziera się iudzi ze czci i wiary, podkopuje powagę 
rządu, czyż to wszystko nie musi prowadzić do nieszczę- 
ścia? Tu we Wiancji każdy pracuje, każdy szanuje drugie- 
go, a gdy chodzi o Francję, to iu niera strounictw, bo 
wszyscy są jednym narodem. A przecie tu są także chlopi, 
robotnicy, przemysłowcy, socjaliści, monarchiści i t. d. 
Tu dobro państwa jest dla nich wszystkich kitem, który 
ich łączy. Dlatego też jest iu dobrobyt, ludzie są zdrowi, 
żyją po ludzku, radując się i weseląc, bo tutaj zabawa po 
pacy, swobodny śmiech po robocie jest stalym towaczy- 
szem Francuzów, lak jak u nas w Polsce stała Llowarzysze 
ką jest nędza. Nie będzie lepiej, Bracia kochani, w Ojczy- 
¿nie naszej, jeżeli stronnictwa będą szły zawsze przeciw 
sobie z nożem, jeśli będzie się podkopywauć każdy rząd, 
jeśli będzie się tylko narzekać i krytykować, a hie pratos 
wać twórczo, Rząd, jaki w Folsce jest-obecnie, cieszy sią 
i tu, wśród Francuzów, uznaniein. Nareszcie mamy, Bracia 
rząd, który nie jest zależny od mniejszości narodowyci 
ani od takich zwwjowanych doktryncrów, jak Wyzwaledą 
cy, albo ambicjonerów, w rodzaju klubu odprysków « p. 
Dabskim na czele, Tu we Francji istnienie takich dwóch 
grup jak Wyzwoleńcy i Dąbszczacy, nie byłoby wogóle 
możliwe. Z państwa nie można robić zabawki. Na to by 
żaden Francuz nie pozwolił. W Poisce Wyzwoleńcy i Dab- 
szczacy bawią sią zaś państwem, nis licząc się 2 jego cięż- 
kiem położeniem i utrudniają rządowi robotę iuui poprawą 
stosunków. Wierzymy, że prez. Witos da sobie jednak 
radę, wierzymy tembardziej, że jesteśmy pewni., iż lud 
polski na cztery wiatry przepędzi ze wsi tych, co dciś rząd 
Witosa zwalczają. Pozdrowienia dla wszystkich, a przez, 
Witosowi serdeczne „Szezęsu Boże! w pracy przesyła 

Juljan (rurbise, 


Foriry. Kochani Bracia: Z prawdziwa radością wita 

my tu naszego kochanego „Fiasta. Witamy go jak goń 

ca z Ojczyzny, który nam przynosi wiudomości o tem, CG 

się dzieje w Rzeczypospolitej. My tu staramy się pracować 

fak się da, byłe zarobić trochę grosza. Dlatego żywo nas 

interesuje kura marki polskiej. Prosimy o stale podawania 
goi w „aDaściożą Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. 
AARD Liszka. 


WZ ZZ ZA 


Z prasy. C1 


„Wyzwolsńcy* są niezaprzeczenie stronnictwom ludo- 
wem. Krzyczą zręsztą i piszą tak zawsięcie a tej swojej 
ludowości, ża trudnoby im było nie wierzyć, chociaż cayny 
co innego mówią, i zwykle, niby wiecheć z dziurawego buta, 
tylko žie tłamiona złość i nienawiść do chłopa z nich wy- 
łazi, Chcecie przykładów? Owszem damy je, aby raz wreszcie 
zdemaskować tę kupę demagogów i doktrynerów, odkomendę- 
rowanych przez socjalistów na wieś po chłopskie mandaty 
dlatego, bo im wszystkim, roszczącym sobie pretensje do 
miana trybunów, mandatów w mieście nie wystarczyło. 

Otóż organ tego stronnictwa, „Wyzwolenia*, pomie- 
beilo w Nrze 38, na sir. 9 korespondencje a Rawy Mazo- 
wieckiej, w której to korespondencji, zatytułowanej „Odwie- 
dzing p. Witosa“ przejawia sią miiość do stanu chłopskiego 
w następujących siowach: 

„Do Nowego Miasta przyjechał dnia 5 lipca p. Witos. 
Zawrócił parę razy w samochodzie po naszej mieścinie i roz- 
mawiał trochę z chłopami, chcąc im widocznie zaimponować, 
Po odjeździe p. Witosa wszyscy ludzie o niczsm innem nie 
rozmawiali, tylko o nim, omawiając jego osobę i zewnętrzny 
wygląd. Sąd pod tym względem wypadł na nie- 
korzyść p. Witosa, jako nieodpowiadzialnego 
kierownika rządoa, albowiem chłopi nie mogli 
sią pogodzić z tem, by prezes ministrów był 
bəz krawatki*, 

Ustęp ten omaścili „miłośnicy luja“ od „Wyzwolenia“ 
kilkoma jeszcze niesmacznemi i ordynarremi wycieczkami, 
z których jasno wynika, że „wyzweleńczym* prowodyrom 
zbiera się poprostu na „płacz i zgrzytanie zębów“, że pre- 
zydeutem ministrów jest chłop i to nie taki „wyzwolony“ 
e chłopstwa, z krawatką, ale (o zgroza!) baz krawatki! 
W taki to sposób „Wyzwoleńcy* miłują chłopów, że aż 
nściokłość mimi trzęsie, że rządzić w Polsce ośmie'a się 
chłop bez krawatki. Tak „Wyzwoleńcy* poniewierają stan 
shłąpski, pisząc czarno na białem, że p. Witos jest jedynie 
dłątego niecedpowiedzialnym kierownikiem rządu, bo się po 
chfipska ubiera. Przytoczony ustęp ma tem większą wagę, 
łe przecie prawie tesame jota w jotę słowa czytało się 
kiikadziesiąt razy w gazetach obszarniczych i kanitaiistycz 
nych, a więc najba,dziej wrogich chłopom. 
wistną ideą przejęło się, jak widzimy, „Wyzwolenie“, gło- 
sząc z zapałem, że każdy, kto nie nosi krawatki, jest nie- 
odpowiadzialnym kierownikiem rządu. Inaczej mówiąc, idąc 
wzorem tamtych, chcieliby „Wyzwołeńcy* wygnać wszyst: 
kich chłopów ze Sejmu do gnoja i wideł, aby już wyłącznie 
i miepodzielnia mogli kuć razem ze socjalistami szkodliwe 
dia chłopów ustawy i przygniatać ieh ciężarami, co wlezie. 

A jakby to ta dobroć dla chłopa w Polsce wyglądała, 
gdyby tak „Wyzwoleńcy* i różne ich buchaltery, profesory 
i adwokaty owładnęły chłopskiemi duszami, niech postuży 
znowu artykulik, zarmieszczony w tymsamym numerze „Wy- 
awołenia”*, a napisany przez niedawno wylęgłego ich posła 
Langera. Szanobliwy ten poseł pod pokrywką szezytnej 
idei Chrystusowej o miłości bliźniego zastanawia się, czyby 
też poza sekwestrem na zboże i Kasamichorych 
na wsi, nie dało się jeszcze wprowadzić jakiego nowego 
działa miłosierdzia, mianowicie ustawy o opiece spo- 
iecznej. 

W myśl tej ustawy wszystkie dziady, włóczęgi wszel- 
kisgo rodzaju, zhbrodalarza, prostytntki i cała wylęgła na 
podłożu próżniactwa i zbrodni chołota, mogłaby na starazo 


Tą oto niena-| „Wyzwoleńców* 


lata wywędrować na wieś, a chłopi mieliby im powystawiac 
schroniska i zajmować sią dostarczaniem żywności i ubrań 
no i oczywiście płacić na tę opiekę społaczną grabe sumy 
z podatków. 

Na nieszczęście jednak dla „Wyzwoleńców* i dia sa» 
mej ustawy przedstawiciela Piastowców w komisji, posłowie 
Potoczek i Toczsk, sprzeciwili się temu nadmierBome 
obciążeniu chłopów i wniosek „Wyawoleńców* potoczył sią 
z powrotem do komisji, gdzie na razie utonął w zapomnienia, 
co wprawiło w straszne oburzenie p. Langera, 

Od siebie dodamy, że nie mamy nie przeciwko wszel- 
kim, a może i wielkim dziełom miłosierdzia, jakiemiby tak 
okropnie ezuli na nędzę ludzką posłowie a „Wyzwolenia* | 
chcieli cierpiącej ludzkości pomóc. Posłowie z „ Wyawolenia* * 
umieją dobrze koło samych sisbie chodzić, wybierając skrzęt- 
nie najlepsze „ośrodki*, pozatem mają jeszcze w zapasie 
ruble sowieckie (Malinowski), paskują różuemi towarami 
i węgiem (Tabor), wyłudzili dużo dolarów w Ameryce (Ru-, 
dziński), więc nicby się złego nie stało, gdyby trzepnęli 
judaszowskim workiam i niejedną łaę prostytutee czy innej 
włóczędze osuszyli, tembardziej, źe są to przecie inteligenty 
warszawskie, więc im i niejeden grzeszek sodomski na su-| 
mieniu sterczy. 

Musimy jednak zaprotestować przeciwko temu, ażeby 
„wyzwołeńcowa* warszawiaki zaczynały swoje dzieło miło: 
sierdaia od chłopskich kieszeni, tembardaiej, że do niej nigdy 
nic nie włożyli. z 

To też nie dziwnego, że posłowie chłopi, Piastowey, 
muszą tym wieikomiejskim „przyjaciołom ludu“ patrzeć. 
na palce, bo są tam po to, aby lud bronili, « nie po to, 
by uprawiali razem z socjalistami zamach na chłopskie kie- 
szenie, jak to czynią świadomie, czy teź doszczętnie przez 
Bocjalistów ogłapieni „Wyzwoleńcy*. 

Na wszelkie zresztą kagańcowe nstawy o Kasach cho 
rych i opiece społecznej na wsi będzie czas wtedy, gdy 


Polska będzie gospodarezo silna, a lud odetchnis trochę po 


tylu iatach męki i udręki, gdy będzie mógł faktycznie to 
dzieło miłosierdzia spełniać — dzisiaj on go sam potrze- 
buje. Obecnie, gdy lud naprawdę agina się pod ciężarem 
drożyzny, gdy na wsi nędza i grosza na najpotrzebniejsze 
nieraz wydatki niema, nwałamy podobno ustawy o „opieca 
społecznej” za prowokację dia ludu, za bezczelny zamach 
na chłopskie i tak doszczętnie wypróżnione 
kieszenie. po to chyba znowu, aby socjalistyczni urzędnicy 
w tych „opiekach* mieli schronisko i wyżerkę, jak to mają 
w Kasaca cherych. 

I możecie panowie „Wyzwoleńcy* wierzyć, żo podobne 
zamachy nie ndadzą wam się nigdy, dlatego tylko, że w Sej- 
mie siedzą znienawidzeni przez was, a nkochani przez lad, 
posłowie Piastowcy. Maczuga. 


Qsobne gospodarstwo ośmio-morgowe w Godowej, 
z pięknami piacami budow lanemi i lasami, zaraz do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji Dra Kazimiórza 
Sołtysika, adwokata w P:zeszowie. 1036 1 2 


Rozpoczynam naukę kroju 1 szycia pod kierow- 
nictwem pierwszorzędnej, tegoczesnej siły fachowej, sukien 
dainskich, dziecięcych oraz bielizny. Na żądanie krój wiejski. 
Osobny dział modelowania i szycia. — Rojekowa, Tarnów, 
ulica Krakowska L. 16, I. piętro. 1029mm 


Kto nie odnowi prenumeraty, ten nie 
otrzyma najbliższego numeru. 


Listy. 
Krzywdy ! nadużycia. 


Dobromil. Dnia 19 sierpnia widzieliśmy naocznie, jakby 
«yglądała Polska, gdyby w Biej rządzili sziachcice, Przy- 
był w tym dniu do miasta gospodarz Węeław z Posady 
Nowemiejskiej. Przyszedł, aby mu lekarz opatrzył rany, 
zadane mu na twarzy i głowie przez siepaczy p. W. Zu- 
rowskiego z Nowego Miasta, Siepacae ci pobili go w ten 
eposób przy zajęciu mu konia z łąki. Gdy żona Węcława, 
którego p. Żurowski osobiście zna, przyszła po konia, pro- 
sząc, by jej go wydano i przyrzekając, że mąż zapłaci 
szkodę, gdy tylko wyzdrowieje, konia jej nie dali, aż do- 
piere starostwo musiało się w to wdać i konia Węcławowi 
zwróciło. Parobcy zemścili się na Węcławie, raniąe go, pan 
Żurowski chciał się mócić na konin przez morzenie go gło- 
dem. Zdaje się, ze p. Znrowski zapomniał o zajściu, jakie 
miał niedawno z fornalem. Może on mieć takich zajść więcej, 
jeśli będzie dalej uważał siebie za szlachcica, a wszystkich 
innych za pognój sziachecki. Piastowiec. 

Nienadówka, w Kolbuszowskiem. Paskarstwo wśród 
fér posiadających dochodzi do strasznych rozmiarów. W na- 
szych stronach iadność jest biedna. Gospodarze ndali się na 
wiosny do pp. Nowaka oraz Jana i Bartłomieja N o win- 
mkieb z prośbą o pozwolenie na zbieranie ściółki w lusach 
ipod bydło. Wymienieni zgodzili się na to, ale nie przyjęli 
jpieniędzy, tylko zażądali odrobku w czasia żniw. Biedacy 
(zgodzili się na to, nie przypuszczając podstępu. Wówczas 
‘za furę Ściółki liczone przeciętnie 25.000 mkp. Wymienieni 
oszawowali sobie te furki, pobrane przez najbiedniejszych 
weding ceny dzisiejszej i kazali odrabiać po 5 dni za 
jedną furkę ściółki W ten sposób właściciele. więksaych 
obszarów Obrebili sobie Żniwa zadarmo, bo za listki 
i szpilki, za które musieli biedacy po 5 dni charować. Tego 
rodzaju postępowanie jest niesiyehianie krzywdzące, Rząd po- 
winien się w tę sprawę wdać i zakazać tej puńszczyzny. 

I St. Lewandowski. 

Wola Dębińska, w Brzeskiem, Obszar dworskt Dębno, 
do którego należą także Wola Dębińska, Jastew, Perła, Bia- 
doliny i Sterkowiec, jest własności dra Jana Jastrzębskiego. 
Pan ten w ubiegłym roku wypowiedział dzierżawę kiiknset 
drobnym dzierżawcom. Ludzie hiedni, nie mający z czego 
żyć, zgodzili się na przedłożone im nowe warunki, zgodzili 
cię na opłatę dzierżawy żytem. Niektórzy chcieli odrazn pe 
4cwej umowie zapłacić pieniądze, lecz obszar dworski ish 
nie przyjął, obecnie zaś domaga się zaplaty wedie mier- 
nika 800.000 mxp. za 100 kg żyta, choć żyto kosztuje 
najwyżej 350.000 mkp. Co te setki dzierżawców będą robić, 
gdy ich dwór w przyszłym roku wyrzuci? A tea dwór wniósł 
jus do sądu o wyrzucenie wszystkich 4 dniem 1 paździer- 
nika przyszłego reku. Przez czas żniw płacił dwór robotni- 
ków dosłownie po 6.000, ostatnio po 7.060 mep. Roboty 
w lesie przeprowadził w ten sposób, że za furę gałązek 
zażądał 20 dni odrobku w polu, zwłaszcza przy kośbie. 
Nawiasem mówiąc, gospodarka leśna jest tutaj straszliwa, 
Dziwna rzecz, że władze ją toiernją. Postępowanie dworu 
wobec ludności najbiedniejszej wywołuje zrozumiałe wrzenie. 
Czy niema rady na tych panków, którym się Śni ciągle 
przywrócenie pańszczyzny ? K. Kocziara. 

Przewrotne, w Rzeszewskiem, Jest u nas obszar 
dwortki, w którym siedzi „jaśnie pan“, bo tak się sam 
każe tytułewać, Franciszek Politsński. Postępuje on 
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b ten sposób, że biedną ludność naszej wsi i okolicy dos 
prowadza poprostu do rozpaczy.. Śrubnje ceny za- drzewę 
2 dnia na dzień. Sam za robotę płaci najwyżej 7.000 mkp, 
dziennie. Wieś liczy około 4.000 mieszkanców, samych bie» 
daków. Czemuż się dziwić, że ci ludzie domagają się pare 
celacji obszaru dworskiego? Mszcząc się za to, pan dzie- 
dzic zakazał sprzedawać drzewa za gotówkę i sprze- 
daje je tylko na odrobek. Za furkę pniaków każe odra- 
biać 10 do 15 dni, za dziaikę ściółki po 10 do 12 dni. 
Ponieważ cała ludność jest biedna, więc wszyscy chodzą 
na robotę „na pańskie“, odrabiając tę nowoczesną pań- 
szczyznę jak za dawnych, szlacheckich czasów. Niedość, że 
„jasny pan* każe sobie odrabiać dniówkę, on jeszcze tym, 
co ją odrobiii, każe sobie dopłacać masłem, jajami i t. d. 
Z ustawy o ochronie drobnych dzierżawców kpi i zapowies 
dział już, że na pierwszego września grunia dzierżawcom 
odbierze. Jak bolszewicy podchodzili pod Warszawę, to „jar 
śnie pan“ całował się z nami, darował gminie drzewo, cegłę 
i mórg pola na budowę domu ludowego. Dziś o wszystkiem 
zapomniał i nie pje dał. Co więcej, etaje się dla wszystkich 
tyranem. Oregdaj pobił pastucha Piątka, tak, że bieda- 
czysko ogłuchi, pebi? ciężko dwie dziewczęta, Pomykalankę 
i Suską Ludność ię burzy, bo rzeczywiście panek ten ją 
| prewoknje. Zwracamy Bię do rządu z psośbą, ky nas wziął 
|w obrenę, to naprawdę trudno paw już wytrzymać, 
Piastowcy. 


Lud wobec rozbljaczy i drożyzny. 


Wola Dalsza w Zańcnckiem. W naszej wsl i okolicy 
ruch ludowy, wraz z uświadomieniem, coraz szersze przy” 
biera rozmiary. Wszyscy należą do P, S. L. „Piasta“, tylko 
gdzieniegdzie, jakby na pamiątkę do archiwum, ukrywają się 
jeszcze miedobitki z š p. grupy Stapińskiego, i wiecznego 
tułacza Dąbskiego jak: Dnubiei Fr, Orłoś ze Smolarzyn, 
Sikora z Żołyni i garstka innych. Rzecz charakterystyczna, 
że cdrazt, na pierwszy rzut oka, poznać można tych obała« 
mreonych oftszezepieńców Są to ludzia zatruci artykułami 
bolszewickiego „Sztandaru ”, żydowsko-socjalistycznego „Wys 
zwolenia* i dziwnie głupiego i głupiej „Lndowca — Gazety 
| Ludowej“, organu Dąbskiego Promień oświaty nigdy nie 
pad? na nich i nie rozświecił ich ciemnych głów. To też 
slusznie mawiają dziś n nas chłopi, że „gdy się człek na 
tych dziwaków popatrzy, te mimowoli staje się sam głupszy“, 
|be tak z nich głupora na wsze strony premieniuje. Najlepiej 
może tutejszych zwolenników t, zwanej „łewicy* charakte- 
ryzują przysłowia, powstałe u nas. I tak, gdy ktoś palnie 
ccé bardzo głupiego, to mówią: „Durnyś, jak „Wyzwoleniec“ 
i to p. Nie też dziwnege. że różni Dąbsey, Thngutty, Potki 
j ion! zdrajcy Indu, cparei wszędzie o takich mądrych zwolen- 
ników, jak w powiecie łańcnekim, nie mogą i mie będą 
mieć poważania w polskiej wsi (diatego udali się do Białe- 
rzsinów, 0d któryeh wspólnie z żydkami wycyganili głosy), 
bo chłop tntejszy pragnie czynu i żąda zgody, a nie warchci- 
stwa i rozbicia. Najbardziej we znaki daje nam się drożyzna, 
która wzrasta 2 dnia ne dzień wskutek machinacyj żydow- 
skich i strejków socjalistyczne-wya woleniowych, W naszym 
powiecie coraz częściej w gminach odbywają się zebrania, 
na których chłopi przyrzekają, że jeżeli raąd nie poczyni 
energicznych środków i nie zapobieże paekarstwu i wzro- 
stowi drożyzny. to chłopi przez kilka tygodni wstrzymają 
wszelki dowóz do miast i wytrwają tak długo, aż się 
zmieni na lepsze i nastąpi uregulowanie cen. Niechaj 
to będzie przestrogą dla tych, którzy dziś plwają i judzą 
na chłepa, bo lud jest „cichy I cierpliwy“, ale gdy się przes 


bierze miarka, to „srogi i móciwy*. Oprócz tego rząd po-|tum zaufania i podziękowanie posłowi Pawłowskiemu za jego 


winien ukrócić machinacje z dolarami. Dziś każdy żyd, 
od najbogatszego i biednego (tych bardzo mało), otrzymuje 
z Ameryki dołary, które sprzedaje pokątnia i 'od Bwojego 
widzi mi się ustanawia ceny. Te doiary powinna wprost 
brać P. K. K. P., a płacić markami. 

Wierzymy, że wkrótce rząd ukróci bute żydowsko- 
socjalistyczną i nastaną już raa lepsze dla chłopa czasy. 

szt.) Stanisław Zdąbłasz. 


Hołd pamięci poległych. 


Łętownia w Myślenickiem. Dnia 2 sierpnia b, r. od- 

gło się u nas uroczyste poświęcenie krzyża ku pamięci 
„oległych w wojnie. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
tałobnem z egzekwiami, które odprawił ks. Antoni Ga- 
katnieki. Podczas mszy św. olśpiewał chór, złożony 
ù obywateli łetowskich, ped przewodnictwem tutejszego orga- 
nisty, p. Czesława Cebuli, szereg pieśni żałobnych, z pośród 
których pieśń „W mogile ciemnej”, odśpiawana na głosy, 
nczyniła na obecnych silne wrażenie. Po mszy Św, i odśpie- 
waniu konduktu wyruszyła procesja na cmentarz koło kò- 
ścioła, gdzie odbyło się poświęcenie pamiątkowego krzyża 
z napisem „Poległym w wojnie 1914-—-1920 z parafji 
gtownia*, przyczem ks, Gagauniecki wygłosił przemowę, 
zaznaczając, że wszyscy polegli przyczynili się swoją prże- 
laną krwią do wskrzeszenia naszej Ojczyzny. Przemową tą 
wszyscy byli wzruszeni, Bawiący na letniskn oficerowie 
prali czynny udział w tej uroczystości, Uczestnik, 


Zgromadzenia. 

Qlcza, ad Zakopane. Dnia 19 sierpnia b. r. odbyło 
się m nas zebranie członków Koła P. 8. L., które bardzo 
adnie się rozwija. Zawiązane niedawno, rozpoczęło już dzia- 
łalność, która jedna mu coraz więcej zwolenników. Na 
wspomnianem zebraniu omawiano sprawę wyborów gmin- 
bych, Przemawiali Fr. Gąsienica Kotelnieki, Woj. 
ciech Zwijacz, Jan Mrowea Ciułacz, Walenty 
Ustnpski, Wojciech Okręglak starszy i Jan Gaba- 
rowski. Wszyscy zwracali uwagę na konieczność maso- 
wogo wzięcia udziału w wyborach do Rady gminnej w Za- 
kopanem. Życie polityczne tętni u nas dość żywo. Ludzie 
dość dużo czytają. Dość wspomnieć, że samego „Piasta“ 
idzie we wsi 45 egzemplarzy. Niezadługo „Piast“ znajdzie 
się w każdym domu. Wieś nasza obudziła się z długiej 
drzemki i idzie naprzód. Na tej drodza „Szczęść Boże”! 
wszystkim mieszkańcom, Jan Gabarowsku. 

i Nowe Miasto, w Dobromilskiom. Dnia 19 sierpnia 
pdbył się u nas bardzo liczny wiec przy udziale ludności 
miejscowej i z gmin sąsiednich oraz delegatów z powiatu 
rzemygkiego i samborskiego. Przewodniczył prezes miejsco- 
„vego Koła P. S. L, p. Szpakowski, sekretarzował nan- 

pciel, p Klatka. Poseł inż, Pawłowski w dłnższem 
rzemówienin przedstawił sprawę ntworzenia większości 
Ww Sejmie i znaczenie jej dla rozwoju państwa. Mowa jego 
(wywaiła bardzo duże wrażenie. W dyskusji liczni mowcy 
pornszyli szereg spraw miejscowych i ogólnych. Wyczerpn: 
jaca odyowiedź dał im posał Pawłowski, Uchwalpno jedno- 

yślnie hołd i cześć prez. Witosowi za utworzenie polskiej 
większości w Sejmie, podziękowanie poslom Piastowcom za 
zabezpieczenie w układzie większościowym praw ludu, prze- 
devszystkiem reformy rolnej, dalej wyrażono pogardę zło- 
dziejom mandatów ludowych, t, j. całej grupie Dąbskiego 
i wezwano posłów z tej grupy do złożenia mandatów. Na- 
piętnowano ich jako zdrajców ludu. Wkońcu wyrażono wo- 
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działalność polityczn mj 
Sat Duda, prez. Jan Łazarski, soke. > » 
gi Robotnicy przeciw bolszewikom. . _, SE 
i Borysław. W niedzielę dnia 19 sierpnia przybył do j 


nas poseł bolszewicki, Łańcucki, Komuniści zwołali wiec. 
Zebrało się trochę ludzi. Przywódcy bolszewików zaczęli 
opowiadać, jak te w Rosji jest dobrze i zachęcać nas do, 
rewolucji. Poparzyli się jednak setnie i, jak sobie pozwolili! 
na ten wiec, tak z pewnością był to ich wiec ostatni, Robo». 
tnicy bowiem, zarówno socjaliści, jak inni, pobili komunistów," 
posła Łańcuekisgo obrzucili błotem i kamieniami tak, że ten j 
bolszewicki zachwalacz wyszadł w aBystencji policji, ho bys; 
łoby mu się jeszcze więcej dostało. Tak Borysław przyjął 
komunistów. My, robotnicy naftowi, nie damy się tumanić! 
czerwonym drabom, utrzymywanym przez międzynarodówkę 
żydowską. Wszelkie zakusy ich odeprzemy siłą, My wiemy; 
czem jest dla nas państwo własne i nie pozwolimy nikomu. 
go rozwalać. Dziwimy się tylko, że rząd tolernja prasę, 
działającą wręcz przeciw państwu. I'rasa, podkopując powagę 
rządu, wydymając zło istniejące, sama wnosi w społeczeństwo 
ferment, zatruwając dusze, W żadnem państwie prasa 
nie służy tak interesom wrogów, jak w Polsce, 
Z tem rząd musi skończyć. Dlaczego się nie zwraca uwagi 
na to, że żydzi są w Polsce coraz większymi panami? Dła-; 
czego się nie pisze o tem, że w Polsce kopalnie są żydowskie, 
tartaki żydowskie, fabryki-ww większości żydowskie, kawiarnie; 
żydowskie, handel w trzech czwartych żydowski, Zamiast 
organizować społeczeństwo w kierunku samoobrony, w kie- 
ranku stworzenia własnego przemysłu i handla, prasa polska, 
bije w rząd, zatruwa dusze jadem nienawiści wzajemnej, | 
wszystko po to, żaby Żydzi mogli się coraz bardziej u nas 
bogacić. Kto spekuluje walutą? Kto wywozi za granicę 
drzewe i Środki żywności? Żydzi, Kto z Rosji przysyła nam 
tych, co państwo podminowują? Żydzi. Wiemy, że przeciw 
rządowi Witosa najzacieklej występują żydzi i ich fornale. 
Dlatego my, robotnicy Zagłębia naftowego, stoimy przy Wi- 
tosie i stać będziemy wiernie, bo wiemy, że chodzi tu 
o Polskę i o to, kto w niej będzie rządził, Tak nam do“ 
pomóż Bóg! Jan Wójtowicz, wiertacz. © + 
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Ludzie, myślcież o sobie! 
Tryńcza w Przeworskiem. Dnia 12 z. m. koto godz 
10 wieczór wybuchł u jednego z tutejszych gospodarzy, 
pożar. Spalił się dom, stajnia i stodoła, Szkoda idzie 
w dziesiątki miijonów. Wcale zamożny człowiek został 
w ciągu nozy bez dachu nad głową, bez kawałka chleba, 
bez ubrania, bo nie zdołano nie uratować. Zaraz rano zro« 
biłem, jako taksator Polskiej dyrekcji ubezpieczeń wzajem- 
nych, doniesienie o tym pożarze, Przekonałem się, niestety, 
że instytucja ta, tak dbająca o dobro ludu, nie mogła i nie 
może przyjść temu biedakowi z wielką pomocą, bo pokazała: 
się, że był on ubezpieczony zaledwie na pół miljona marek! 
Zbiory wcale nie były ubezpieczone. Na miły Bóg, ludzie, 
podnoścież wysokość asekuracji! Myślcie przecież o sobie! | 
Ço z tego, że ktoś ubezpieczył się, ale tylko na pół mil-; 
jona! Za to dzisiaj ani okna do domu nie sprawi. Nalaży| 
się ubezpieczać na tyle, Żeby w razie pożaru otrzymać, 
kwotę, któraby wystarczyła na odbudowę. Mamy państwową, 


instytucję ubezpieczeniową, która funkcjonuje swietnie,’ 
trzeba tylko myśleć o przyszłości i nie skąpić grosza ną 
ubezpieczenie, Kranciszek Flak. 
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Marszałek Rataj w rodzinnej wsl. 

By koło Komarna, Dnia 29 lipca przeżyliśmy 

w naszej wsi podniosłą uroczystość. Przyjechał do nas nasz 
rodak, piastujący dziś prawie najwyższą godność w państwie, 
przyjechał syn tutejszego ludu, marszałek Sejmu Maciej 
Rataj. Od samego rana ludność w świątecznych strojach 
] spieszyła do Buczał, gdzie mieliśmy powitać marszałka. 
10 godz. pół do 11 przybył p. Rataj samochodem i zatrzy- 
+ mał się przed bramą triumfalną, wzniesioną przez gminę 
4 Buczały, Tu powitał go starosta rudecki, p. Lenczewski, 
oraz naczelnik gminy i naczelnik dworca w MBuczałach. 
Młodzież obsypała marszałka kwiatami. W otoczeniu barw- 

` nej banderji x okolicznych wsi udał się p. marszałek po- 
aez do Komarna, Pod bramą triumfalną powitał go 
tam burmistrz p. Mihułka i naczelnicy okolicznych gmin. 

, Imieniem Rusinów przemówił po rusku delegat gminy Pod- 
i awierzyniec, p. Jacyk. Następnie marszałek wysłuchał 
mszy ów. w kościeła parafjalnym, poczem po „Te Deum“ 
"EZ się do Domu Polskiego, gdzie odbyła się akademia. 
| Ka, dziekan Władysław Frydel przedstawił historję ziemi 
komarneńskiej. Przypomniał, że Komarno dwukrotnia sta- 
* wiało bramy triumfalne dla zaborczych władców. Stawiało 
„je z rozkazu rządu. Tym razem obywatele wanieśli je bez 
rozkazu, a za popędem własnego serca, dla uczczenia rodaka, 
r pierwszęgo marszałka Sejmu. Marszałek Rataj, do głębi 
« wzruszony, podziękował za objawy czei i hołdu, podkreślając, 
| žo spotykają go ona jako reprezentanta Sejmu. Rzeczypospo 
‘litej Po akademji odbyło się śniadanie, podczas którego 
przemówił p, Kornecki, podnoszę zasługi marszałka dla 
ojczyzny. O 4-tej po południn udał się marszałek do ro- 
,<dzinnej wsi, do ojca, staruszka, alo jeszcze krzapkiego. 
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Qała judność gminy wyłegła w uroczystych ztrojach naj 


i powitanie rodaka. Wszystkie chaty ozdobiona były chorą- 
~ piewkami o barwach narodowych. Przed budynkiem gminny m 
f ustawiono wspaniałą bramę triumfalną. Gdy ukazała się 
$ banderja, poprzedzająca powóz marszałka, rozległy się 
entuzjastyczne okrzyki na jego cześć. Dziatwa szkolna 
i młodzież zasypała powóz kwiatami. Przybyłego powitał 
naczelnik gminy, p. Wajda, następnie dyrektor sakoły, 
P Seniów, wreszcie mały chłopczyk imieniem dziatwy 
NE wręczając marszałkowi bukiet. Chór dziewcząt 
powitał marszałka kantatą, Po krótkiem, serdecznem prze- 
mówieniu udał się marszałek do swego ojca, Nie mógł długo 
zabawić na łonie rodziny, gdyż pospieszył odwiedzić po- 
gorzelców, którzy dnia 1 maja b. r. padli pastwą pożaru. 
Ogląćnął wszystko szczegółowo, dawał rady i wskazówki, 
; najbiedniejszych obdarzył, O godz. 6-tej wieczór, żegnany 
owacyjnie, odjechał p. marszałek do Warszawy, aby dalej 
dla Ojezyzny pracować. W tej pracy życzymy mn serdeczne 
„Szczęść Bože“ | B. $Seniów, 


A Sprostowanie. 

Osiek w Bialskiem. W Nrze 31 „Piasta“ pojawił się 
list z naszej wsi, niezmiernie nas krzywdzący. Nie dziwię 
się Redakcji, bo ta padła tylko ofiarą dobrej wiary, dziwię 
się temu, kto miał odwagę w sposób tak niegodny obrznucić 
„błotem naszą wieś, Sąd, jaki wydał ów „Piastowiec*, bo 
tak się pod listem podpisał, jest z gruntu fałszywy. Jeśli 
(„idzie o oświatę, to dość wspomnieć, że mamy u nas trzy 
szkoły, że niezadługo stanie Dom ludowy. Ludność była 
|zawsze ofiara na cele oświatuwe. Nasze Koło amatorskie 
irozwija się bardzo ładnie, Młodzież zachownje się stosunkowo 
przykładnie, Jako przykład przytoczę fakt, że onegdaj Koło 
jematorskie nrządziło zabawę, która się doskonale udała, 


a miała przebieg wzorowy, Pewnie, że trail się A 
i „parszywa owca", no, ala to Bię trafia wszędzie, Uważam; 
za obowiązek tych parę słów napisać, aby naprawić krzywdę, 
wyrządzoną przes niesumiennego człowieka ludności, która 
na to nie zasługuje. Władysław Zmuda. 


Marnotrawstwo dobra publicznego. t 
Limanowa. Rząd zabrał się energicznie do znoszenia nie-| 
potrzebnych wydatków. Jest to jadyna droga do nuadrowienial 
skarbu. W tej praey powinni wszyscy ze rządem współ- 
działać, Dlatego też pozwolę sobie i ja zwrócić uwagę na 
marnowanie dobra państwowego na kolei, Na dworcach. ko- 
lejowych Pisarzowa, Męcina, Tymbark stoją od trzech lat 
wozy osobowe, zaś na dworcu Marcinkowice parowozy, 
przeznaczone na reperacje, Stoją tak, Bogu dzięki, już trzy 
lata. Czego nie zniszczy deszcz i śnieg, nie zgryzie rdza, 
to ulatnia się rozkradzione. Przy skromnych naprawkach | 
możnaby te wozy i parowozy znakomicie używać i nie 
trzebaby było kupować nowych. Tylko ktoś się musi tem 
zająć. Jędrzej Czaja. y 


Z postępu wsi. > sę 
Grodzisko w Łańcuckiem. Dnia 5. b. m. odbyło się| 
u nas Walne Zebranie nowo założonego „Towarzystwa| 
Domu Ludowego“. Zebrauie zagaił dr F, Leja, a po od] 
czytaniu przez dra S. Kulpę statutu, zatwierdzonego przez | 
województwo, omawiano sprawę dotychczasowych składek 
na Dom ludowy, zbieranych przes osobny komitet z A. 
Czerwonką na czele. Komitet ten zawiódł w zupełności 
pokładane w nim nadzieje, bo przez swoje lenistwo i niee 
wypełnianie uchwał doprowadził do tego, że składki, które 
płynęły dość licznie, zwłaszcza od naszych braci z Ame- 
ryki, straciły teraz całkiem na wartości. Kilka słów prawdy, 
pod adresem ustępującego komitetu wypowiedział Sz. Wnęk, | 
który sam na Dom ludowy zebrał w Ameryce pokaźną kwotą | 
Po tym przykrym wstępie wybrano zarząd Towarzystwa! 
w składzie następującym: Z. Lityński prezes, dr F. Loja| 
zast, prezesa, ks. W, Szewc sekretarz, W. Szpila skarb-t 
nik i W. Pytel, J. Krajewski, M, Miś, J. Grosaj 
członkowie zarządu. Do komisji kontrolującej: dr Patogi 
Sz. Wnęk i dr Stępień. Po szeregu wniosków w apra 
wie dalszej pracy zebranie zamknięto. 


Uczestnik, pda 


Uroczystości salezjańskie. A 

Oświęcim. W dniach od 17 do 19 sierpnia b. r. ode 

był się z okazji 25-lecia działalności Salezjanów w Polsce 
Zjazd byłych wychowanków tutejszego Zakładu Salezjanów. i 
Przez czas 25 lat wyszło z tego Zakładu 6.000 wychowane! 
ków, w tem około 2.000 rzemieślników, reszta kapłani! 
urzędnicy, profesorowie, zajmujący w Polsce wybitne stanos, 
wiska. Na uroczystość jubileuszową przybyło kilkuset daw 
nych wychowanków ze wszystkich stron Rzeczypospolitej) 
Przybyłych powitał dyrektor Zakładu, ks, Świerc. Zjazdowij 
przewodniczył ks, prałat Slepieki z Krakowa. Pierwsze 
przemówienie wygłosił apostolski administrator z Górnegu. 
Śląska, ks, dr Hlond. Po dwudniowych obradach uchwas, 
lono organizować w kraju Koła Pomocników Salezjańskich,, 
W ostatnim duiu Zjazdu przybył ks. biskup Sapieha. Po, 
nabożeństwie odbył się w jadalni zakładowej obiad, podczag| 
którego przemawiali ks. biskup Sapieha, ks. dyr. Swlercz 
ks. insp, Tirone, burmistrz Oświęcimia, p. Mayzelj 
wreszcie prof. Góralczyk z Poznania, były wychowanek, 
tutejszego Zakładu, ~ Uczestnik. K 
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Policja przeciw chłopom. później przemawiał przedstawiciel wejska i przedstawicie 

Ciężkowice, w Chrzanowskiem. Policja w Szczakowej | osadników, ostatni zaś imieniem obywateli miejscewych wy- 
nie ma wideczuie nie lepszego do roboty, skoro ulubienem | 5hania prawosławnego, ks. Narcyz Wernikewski, Prze 
jej zajęciem jest chwytanie i aresztowanie kobiet w oko | mówienia snuły się naokoło bohaterskiej postaci dyktator: 
licy, przynoszących mleko. Dnia 19 lipca b. r. poliejanei | Komualda Traugutta. Po odBpiewaniu „Hoty" zebrani rozeszli 
w Szezakowej zatrzymali Marję Bzowską z ©iężkowi:, |ie. Potem w sali seminarjum komitet urządził skromne przy. 
rzekormo za to, że sprzedawała mleko za drogo. Niema jjęcie dla zaproszonych gości. Pudezas przyjęcia zainicje« 
żadnych cen maksymalnych na mleko, postępowdnie policji | wano składkę na rzecz komitetu, Zebrano w dniu tym 
byłe więc bezprawne. Widząc to, oświadczyłem owej kobie- | przeszło 4,000.000 mkp. drogą składek dobrowolnych i drogą 
cie, że najlepiej zrobi, gdy zabierze mleko de demu i nia | kwesty kwiatkowej. Uroczystość przyczyni się niewątpliwie 
sprzeda go, be w ten sposób uniknie zatargów a policją| do wzbudzenia patrjotyzmu nśpionego, który jednakże za» 
: sądem, Na to dwaj policjanci, z których jeden nazywa się |€zyna się powoli njawniać, co z przyjemnością stwierdzilismy 
Twardy, chwyeili mię ma ulicy, pobili, aaprowadzili na; W lieznem zgromadzeniu sią ludności, która, nie bacząc na 
posterunek i zakułi mię tam, jak zbrodniarza, w kajdany, słotę, przybyła tłumnie, oraz w pełnem serdeczności prze- 
przyczew ów Twardy pobił mię dotkliwie, Policja nie est | mówieniu przedstawiciela duchowieństwa prawosławnego, ka 
od tego, by spokojnych obywateli biła i zakuwała w kaj. | Narcyza Wernikowskiego. W. Łuszczyk. 
dany. Komenda ckręgewa powinna się zająć tymi panami 
j ponczyć ich, kogo z% lichwę można pociągać do katy, ya Wielkopolski. 
Sprawa znajdzie zakończenie w sądzie. J. Słusarczyk. À : 

Prez. Witos u źródeł połakości. 


Z kresów wschodnich. Kruszwica. Dnia 19 sierpniś b. r. obchodził I Okręg 
af Sokolstwa wielkopolskiego 30-tą rocznicę swego istnienia, 
| Uczczenie pamięci Traugutta. Gniazdo kraszwickie było w posiadaniu pierwszego satan- 
Świstocz w Wołkowyskiem. Dnia 5 sierpnia oċbyła darw, jaki w tej dzielnicy ufundowali sobie sokoli. Ponie- 
rię ta wspaniała uroczystość poświęcenia tablicy pamiątka | wąż sztandar tan zniszczony oddają do muzeum, odbyło się 
wej ku czej Traugutta, który kształcił się w murach |tęż w dniu tym uroczyste poświęcenie. nowego sztandaru 
obecnego seminarjum, a dawnego gimnazjum, jednocześnie | przy Zlocie Sokolstwa I Okręgu wielkopolskiego. Na ure- 
zaś poświęcenia miejsca pod pomnik, który zostania odsło- czystość tę przybył prez. Witos. W niedzielę wczesńiym 
niąty w roku przyszłym, jako w sześćdaiesiątą rocznicę rankiem zmjechał prez, Witos na stację Rożniaty, skąd udał 
etraconia Romualda Traugutta na stokach cytadeli wąr-|gią do Żernik, da włościańskiej zagrody pp. Dybałów 
szawskiej, Uroczystość rozpoczęła się od przemówienia miej- rpq podejmowano go śniadaniem. Prez. Witos zwiedził go 
soowego ks. proboszcza w kościełe, z którego wyruszył uro-|gzodarstwo p. Dybały, miejscową szkołę i inne gospodar- 
czysty pochód. Przodem postępowała młodzież seminarjum gtwa. O godzinie 9 wyjechał z Źornik do Kruszwicy, gdzie 
nauczycielskiego i preparandy nauczycielskiej ze sztandarem, : przy bramie triumfalnej oczekiwali go wojewoda Bniń- 
następnie orkiestra, później wojsko, za wojskiem p. baron ski, starosta Strzeliński, burmistrz miasta Kroszwicy, , 
Bisping z krzyżem, dalej sędziwy dziekan wołkowyski, p, Rosiński, cała Bada miejska, Sejmik powiatowy, oraz" 
ke, kanonik Bolesław Sperski, w asyście liszuego dneho- | pumy miejskiego i okolicznego obywatelstwa. Po powitaniu 
wieństwa, członkowie komitetu, przedstawiciełe władz i spo- | chlebem i solą udał się prezydent do magistratu, a następ- 
jeczeństwa, delegacje od urzędów i gmin włościańskich zej nio nad Gopło i na Mysią Wieżę. O godzinie 10 odbyła się 
sztandarami 1 wielkie tłumy ludzi, Pochód wyruszył z ko- | sza św. polowa, na której był obecny prezydent. Po Mazy 
icioła i przy śpiewie „Boże coś Polskę“, eraz dźwiękach gy, dokonano poświęcenia sztandaru miejscowego „Sokoła“; 
orkiestry obszedł cały rynsk i skierował się ku parkowi | którego ojcami chrzestnymi był prez, Witos i były posel de 
seminaryjnemu, gdzie pray urządzonym specjalnie ołtarza | Sejmu i minister byłej dzielnicy pruskiej, dr Traciński 
kr. kan. Sperski odprawił uroczystą Mszę św. polową, pod-|s Ostrowa. Po poświęceniu sztandaru przemówił ze stopni 
czas której orkiestra grała, a wojsko prezentowało broń. | ołtarza ks. prałat Schosnborn, zaznaczając, żo Kruszwica 
Po mszy ćw. i odmówienia „wieczny odpoczynek“ za duszę |qbchodzi niezwykłą uroczystość, bo nietyłke obehód nroczy: 
%. p Traugutta, sędziwy celebrant zabrał głos od ołtarza gtości „Sokoła“, ale wita przedstawiciela narodu i rządą 
j miał dłagie a serdeczne przemówienie okolicznościowe, | polskiego, Następnie prez. Witos odjechał w towarzystwią 
podczas któregu niejeden serdecznie westchnął, niejedea łzę | grą Trzcińskiego i wojewody do Ostrowa na obiad. O ga 
rzewną  uronił... Następnie ndano się do sali seminarjam, | gzinie 5 wrócił prezydent na boisko, gdzie ze specjalną 
gdzie po krótkiem przemówienia p. Bołesława Boryea, |trybany przypatrywał się popisom druhów, poczom, owacyj 
prezoza komitetu, nastąpiło odsłonięcie i poświęcenie tablicy | nje Żegnany przez zebraną licznie publiczność, odjechał G 
pamiątkowej, poczem udano się na plac przed seminarjum | pobliskiej wsi Raciee, by zwiedzić tam gospodarstwa, b 
i poświęcona miejsce pod pomnik. Następnie odhyła się de-|gące niedawno w rękaeh kolonistów niemieckich, a dai 
filada młedzieży i wojska. Po defiladzie rozpoczęły się prze- | włościan polskich, Z Racie odjechał de Strzelna, gdzio by 
mówienia. Pierwszy zabrał głos p. W. Audraeykowiez,|gyściem starosty. O godzinie 10 i pół, żegaany owucyjni 
delegat województwa białostockiego i zarazem starosta |przęz publiczność, odjechał z dworca kruszwiekiego do War 
z Wołkowyska, następnie przedstawiciel włada szkolnych, Í saawy, Miasto Kruszwica miało wygląd wspaniały, Dom; 
p. wizytator Krynieki, poseł ziemi przasnyskiej p. L.! paskorowano sztandarami, ulice bramami i zielenią, M. 
Bieńkowski, od Sejmiku ke, Burak, od miejscowego a M Z 
społeczeństwa p. Tadeusz Bronie, który podniósł parę W każdej życia wolnej chwiii, 
małe znanych sBzezegółów z powstania 1863 r., świadczących „Piusić, Wam, Bracia czas umili. 
o tem, jaką wybitną rolę odegrała w partji Traugutta Jud- | 
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W. Jarek, Ropica Polska: Będzie drukowane. Nieste- 
ty, materjał polityczny jest ciągle za wielki, a ramy „Pia- 
sta“ ciągle — za szczupłe. -- Obrońcy Polski odrodzonej: 
Sprawę wyjazdu robotników do Francji, odnośnie do re- 
zerwistów, poruszamy w dzisiejszym numerze. Przedłoży- 
liśmy ją również prez. Witosowi, który podejmie kroki, aby 
ją pomyślnie załatwić. — A. Barios, Mamlicz: Prosimy 
zwrócić się do Sekretarjatu P. S. L. w Poznaniu, ul. Kwia- 
towa 2, a tam zalatwią. co będzie potrzeba i przygotują 
wiec. Na wiecu trzeba będzie poruszyć bolączki, o jakie 
wam chodzi, poseł, który tam przybędzie. zbierze je i bę- 
dzie się starał o ich usunięcie. — Żięba, Rojewo: Wejście 
w życie polskiej ustawy o Kasach chorych zostały odro- 
czone. W dzielnicach, w których taka ustawa obowiązy- 
wala już przed wojną, w czasach: zaborczych, obowiązuje 
dalej. żądane numery wysłaliśmy. Za rozszerzanie pisma 
serdeczne dzięki. — Korta, Mioszowa: Gazety wysyłamy. 
12.000 przyszło. Brzegowej posłaliśmy listowiią odpo- 
wiedź. — P. Róg, Błędowa Zgłobieńska: Policja jest obo- 
wiązana dać potwierdzenie bez żądania go ze strony władz 
wojskowych. Jeśli dać nie chce, wziąć potwierdzenie 
z urzędu gminnego i poprosic o stwierd.enie starostwo. 
Starosta pouczy policjantów, co jest ich obowiązkiem — 
M. Folta, Kozy: Reklamacje należy wnieść do Powiatowej 
Komendy Uzupełniającej. — M. Łucki, Mamlicz: Do mary- 
narki wojennej przyjtuje się ochoiników w miarę miejsca. 
Warunki są zwyczajne, wojskowe, a więc È żołd zwyczaj- 
ny. — Fr. Gacek, Chabówka: Asekurować się należy 
w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, Kraków, 
Radziwillowska 28. Strona, która zeznała akt darowizny, 
może ten akt unieważnić, o ile darowizna nie była. zapłatą 
za pewną pracę. — Stały czytelnik: Szofer musi znać ob- 
chodzenie się z maszynami. Najlepiej nadają się na szofe- 
rów ci, co znają ślusarstwo i elektrotechnikę. Szkoły szo- 
{erów w tej chwili nie mamy. — Wł. Michalski, Miejsce 
Piastowe: Doplata do trzeciego kwartału wynosi 10.000 
marek. Zwrot długu nastąpić musi w tej wartości, jaką 
wartość miały pożyczone pieniądze. Tego wymaga spra- 
wiedłiwość. Przy zwrocie w roku 1920 nałeżało już liczyć 
się z tem, że wierzyciel nie może ponosić krzywdy i trzeba 
było zwracać dług już z uwzględnieniem ówczesnego spad- 
ku waluty. —J. Nowak, Szezawnica: Brakujące numery 
wysłano. Postępek ks. Pata jest wysoce niewłaściwy. Pi- 
emo, o jakie chodzi, nie jest w Polsce zakazane i każdy 
może je czytać. Ks. Put powicnien wiedzieć, że prześlado- 
waniem nie osiągnie celu. Prześladowanie chrześcijan spo- 
wodowało rozwój chrześcijanizmu. Z drugiej strony znie- 
gławienie człowieka jest sprzeczne z zasadami miłości. sta- 
nowiącemi podstawę chrześcijanizmu. Obowiązkiem księ- 
dza jest prostować to, co uważa za błędne. wykazywać 
fałsze nowinek, bo to jest droga do prawdy. Postępując 
w ten sposób jak z paucm, ks. Put zwrócił tylko uwagę 
na czytanie tego, có uważa za niewłaściwe. Tą drogą da- 
leko ks. Put nie zajdzie. Sprawy nie poruszamy w „Pia- 
ście“, nie chcąc się narażać na polemikę o wartość owego 
pisma, a polemika niewątpliwie by nastąpiła. — J, Duda, 
Skoczów: Nadesłanego listu nie drukujemy, unikamy bo- 
wiem wszelkich tematów, któreby wkraczały w dziedzinę 
religijną. „Piast* jest pismem politycznem i zajmuje się 
polityką oraz sprawami gospodarczemi. Wywody pańskie 
eg w wielu punktach bardzo słuszne. — J. Gurbisz, Hamel, 
Francja: Prosimy pisać częściej. Pieniądze przyszły. — 


F. Zawadzki, Rouvroy, Francja: Franki otrzymaliśmy. Př- 
smo wysylamy. O listy prosimy. Po samouczek zwrócić sią 
do księgarni S$. A, Krzyżanowskiego, Kraków, Rynek głó- 
wny. Razem z przesyłką kosztować będzie około 10 fran- 
kow. — St. Liszka, Foriry, Francja: Kursa obcych walut 
podajemy w „Piaście* stale. Franki otrzymaliśmy. Zamiast 
paczek lepiej przysłać pieniądze, bo jednak u nas kupi się 
za franki taniej, niż we Francji. Frosimy pisać częściej. — 
J. Durak, Stojańce: Termin będzie ogłoszony. Podanie 
o odroczenie należy wnieść wcześniej do P. K. U. — J. 
Kurpi:f, Kinowice: Z fabryk nie mozna sprowadzać drob- 
nych Hości sukna. Po skóry zwrocić się można do Polskich 
Zakładów Gxrbarskich. Kraków, Ludwinów. Fabryka płó- 
cień w Korczynie istnieje. Wystarczy adres: Korczyna. — 
A. Sulkowska, Limanowa: Z wymienionych książek war- 
tość mają tylko dwie, t. j „Orzeszkowa i Żeromski. Do in- 
nych szkoda przepisywac. Do tych dwóch moglibyśmy 
kazać przepisać, oczywiście za wynagrodzeniem. — F. Ple- 
wa, Nowe Suminy: Jeżeli ów czlowiek papiery zagubił, to 
nie dostanie pozwolenia. Sam kwit nie wystarczy. Parce- 
iacja na Pomorzu, o ile chodzi o majątki państwowa 
i likwidacyjne, przeprowadzona będzie szybko. Nasi ludzia 
tej sprawy tam pilnują. Ścislego terminu podać nie može- 
my. O rozszerzanie pisma prosimy. —J. Parylak, Ujsoty: 
Skarga sluszna. Przesłaliśmy ministrowi skarbu. -— K. Plu- 
ta, Nowa Wieś: Za list dzięki. Prosimy pisać częściej. — 
J, Jagoda, Kaliszany: Redakcja nie może pośredniczyć 
w kupnie majątków. Każdy musi sobie sam wyszukać, cze- 
go chce, i kupować, co mu się spodoba. Parcelacją zajmują 
się specjalne Towarzystwa. Zwrócić się do Tow. agrarno- 
osadniezego, Lwów, Halicka 21. -- J. Tarnowski, Mieczy- 
sławów: Sprawę nadziału ziemi poruszyliśmy w minister- 
stwie. Gdy otrzymamy odpowiedź, podamy ją w „Łiaście*, 
O krzyż należy się upomnieć w swoim pulku. Na razie wy- 
nagrodzeń nicma. -— Rezerwista: Mezerwiści roczników 
1896 i 1897, którzy się nie stawili na ćwiczeuia, uważani 
są za dezerterów. Podpadają om jednak pod ostatnią amue- 
stję i, o ile zamełdowali się w odnośnych P. K. U. do dnia 
24 sierpnia, to zostają zwolnicui od kary. — Dodatkowy 
pobór: Szeregowi z dodatkowego poboru rocznika 1899 
i 1900, których wcielono do wojska w grudniu 1921, zosta- 
ną dnia 80 września b. r. urlopowani, a w grudniu przenie- 
sieni będą do rezerwy. — M. Warchal: Gram czystego zlo- 
ta kosztuje okrągło 157.000 marek. Gram czystego srebra 
kosztuje okrągło 4.600 marck. Złote i srebrne ` monety 
państw zaborczych wymieniać można najlepiej w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej i jej oddziałach na prowincji. 
Kasa ta placi olwągio: za koronę austrjacką złotą 48.000 
marek, za srebrną 19.400 marek; za niemiecką markę złotą 
56.000 marek, srebrną 28.200 marek; za rubla złotego 
122.000 marek, za srebrnego 83.600 marek. Dolary, złote 
i srebrne są tańsze, niż papierowe. Dolar złoty kosztuje 
pizeciętnie 287.609, dolar srcbrny 111.750 marek. Kursa 
te nie są stałe. Gdyby kurs marki polskiej się podniósł, to 
ceny wyżej podane byłyby niższe. — Czytelnik w Szkła 
rach: Poseł ów widocznie stę rozmyślii i skończył z niemą- 
drą roboią. Resztę nauczą go chłopi, któwzy warcholstwa 
mają już dosyć. Nie można zapominać, że w grę wchodzi 
tu powiat, pod wzęlędem politycznym uajbardziej może 
w Polsce wyrobiony, jakim jest powiat rzeszowski. — Wł. 
Wiśniowski, Niełedwia: Dobrze. Beginiemy zamieszczać, 
chodzi tylko o to, by to były rzeczy króckie. 


Gzas odnowić prenumeratę! 
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č 
przyjezdnym do Łodzi zwiedzić słaład fabryczny pod 
irma „NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO". Hurtownie ìi deta- 
scznie — tanio, bo w mieszkaniu prywatnem, Łóśź, nk 
Dzielna 36, ielefua 1487. Prosta droga z dworca ka- 
skiego tramwajem Nr 5 lub 8. — Poleca ze składu: Rział 
tawelmiamy: Szajbiera i Gromana, Krrsze i Endera, 
i. K. Poznańskiego. Wział suxienny i cnasiki: Karola 
Benicha, 5. Barcińskiego i Ski, tomaszewskich firm i innych. 


Również: etaminy, batysty, satyny i kretony. — Uwaga: 
Załatwiam pocztowe zamowienia szybko i solidnie. — Sto- 


warzyszeniom udzielam kredytu. — Ceny „fabryczne. 


PEZET ORT KZ TJT 


KUPUJĘ KAŻDĄ ILOŚĆ 
BPORYSZU 
PŁACĘ NAJWYŻSZĄ KWOTĘ! 


Apteka K. Wiszniewski 
Kraków, ui. Fiorjańska 15. 
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Najlepsza pszenica do siewu 
„Złotka Miczyńskiego" 
„Ostka Grodkowicka" 
oryginalne żyto „Petkus“ Lochowa 
Tomasyna belgijska 


zaraz do nabycia za gotówkę lub zboże w Sp. ake. ho- 
dowli nasion i zbóż selekcyjnych GRANUM, 
oddział w Krakowie, ul. Mikołajska 2. — Teleton 1405. 
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okienne, dachowe I desg- 
niowe, w przesyłkach wa- 
b gonowych i cześć., poleca 


„WETRUM” wa u Krakowska 2i 


felegr.: Vitram Tarnów — Telefon 43. 


1052 


Wafle — audruty okrągłe, kwadratowe; paczka 25.000 
mip. Wafle deserowe, z cukrem, paczka 8.000 mkp. Opłatki 
cukiernicze, paczka 0.000 -60.000 mkp. Opłatki apteczne, 
paczka 25.000 mkpb. Wysyła odwrotnie za zaliczką: Berbeka, 
Kraków, plac Marjacki. Składnice i sklepy odpowiedni rabat. 


GREMPLE 


Maszune do zrzedzenia, warszta 


i opakowaniem, GEHA 


| À ad 
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SKONCENTROWANE STASKURCKIE 
SOLE IBOTASBOWE 


20/22%, 30,339, 40/42% gospodarstwom rolnym nadzwy 
czajne usługi. Dobre nawożenie potasem chroni oziminy” 
od mrozów, podnosi ilość i jakość zbłoró w: 
Wolny przewóz. Cenniki i prospekty darmo i opłatnie: 
Zastępstwo: 1084 1 2 
Józe; Karrach, Lwów, ulica Kościuszki L. 18 


DARMO 


wysyłam Wam, Laskawe Panie, wszystkie dyskretne zagąd-, 
nienia kobiece traktujące ŻĘ 


KSIAŻKI i BROSZURY. 


Łaskawa Pani, musisz bezwzględnie przeczytać moją bro 
szurę, aby oddalić wszelkie zgryzoty, ból i cierpienia. 
Na wszelkie dyskretne kobiece zapytania odpowiadam na 
tychmiast i skutecznie. Źąda,cie mojej broszury tylko za 
zwrotem kosztów 15.000 inkp. (nie znaczki pocztowe) 
Med. At. Bork-Vrankfurt a. Main, Mosełstr. 48. 
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Zawiadowstwo „Spółki węglowo - naftowe 
Chmielnik“, Spółki z ogra.aczoną vdpowiedzialnością 
zawiadamia, iż zwołane na dzień 8 września 1928 r. w sal 
»Sokoła« w Tyezynie 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
spóln:ków odbędzie się z następującym porządkiem dziennym: 

t) Sprawozdanie Zarządu; 

2) Zmiana kontraktu Spółki w artykułach: V., VIII. 
i IX. (podwyższenie kapitału zakładowego — podwyższenie 
stanu Rady nadzorczej do liczby 12 członków -= prawo 
głosowania daje wkładka conajmniej 25 złp.); 

3) Wybór ezłonków Rady nadzorczej; 

4) Wnioski i interpelacje. 


Syndykat Rolniczy Skaake, 


w Krakewie, plac Szczepański 6. 
Dostarcza o ziemie” 


Kupuje zboża aprowizacyjne, 
Zaliczkuje 


oryginalne 


zboża aprowizacyjne z późniejszą 
dostawą, 


10132 3 


Ktoby wiedział o pobycie Wojciecha Sańki, który 
w 1921 r. wyjechał na roboty do Francji i przebywał 
w Chaumy Oisne Somme, zechce łaskawie uwiadomić brata 
Franciszka Sańkę, Głęboka 2, koło Krakowa. 1051 


Kupie wiilę z ogrodem lub male gospodarstwo do 
40 morgów, z uuinem, w dobrym stanie, i ogrodem. Zgło- 
szenia do biura »Ruch«, Kraków, ul. Szezepańska 9 pod 
»Kupno gospodarstwa :. 1045 

Unieważmłam książkę wojskową na nazwisko Fedor 
Szymonowicz, ur. w 1899 r. w Uhnowie, wydaną przez P. K. U. 
w Rawie Ruskiej. 1030 


(CZYŻARKI) do Wey, bapnowe, z 10 walcami, szerokości 28 cali (72 cm), z obiciem 
00 złotych. Przy zamówienia wpłata przynajmniej połowy nae 
łeżności (w markach polskich), 

zybory tkackie wyrabia FAERYZA MASZYN dla 
Int. W. ŻORAWSKI i Ska w Warszawie ulics Wilcza L. 2. 


opłata przewozu kelejowego przy odbiorze. 
PRZEMYSŁU kady. 
10 
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Baitycko - amerykańska Linja 


Kraków, ul. Lubicz 3 (tuż obok dworca kelejowego) 
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost REZ PERZESIAGANIA 
z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Halifax). 


Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcych krajach. 
bez wiz trunzytowych, bez rewizji celnaj aż do portu. 


szą : REEMIGRANCI! REUMIOQRANICHI (mąwei tacy, którzy wróciii 

w |aczneść przed wojną), mogą bez cgraniczenia wraca, 
UWAGA! Ilość wiz na rok 1923 ma się na wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinig + 

natychmiast zgłosić się w uaszeln biurze. Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy bezpłatnie, % 
Ze względn na wysokie koszta podróży, poleca sią pasażerom przesyłać «mea s olcia S 

menta do nasi.ego biura w listach SA ZZA EE a TEES A E 
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FABRYKA SUKNA I KOLDER i 


A. KALIŃSKI 
Białystok, ai. Lipowa 29 


poleca zwoje wyroby : sukna na damskie i meski 

ubrania, płaszcze, również kołdry pluszowe i wełniana, 
Uwaga: Cenniki i próbki wysyła = na 

żądanie darmo 1014 2 3 


ZERU 


ONEJ 6 wiAzZDY) 


KORZYSTAJCIE 
Z RZADKIEJ OKAZJI. 


Wysyłamy pocztą jak przed wojuą za zaliczką. 


. Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, pomimo 
prawie ciągłych strejków, a przez to samo okropnego 
wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my 
jednakże wysyłamy po "starych, tanich, bardzo a. 
stępnych (z bardzo niewielką zwyżką) cenach. I ra- 
waż" zwiekać, póki zapasy się nie wyczerpią, 

) Melanż-primia, Towar ten jest nie de rozdat- 
cia, nodze ładny i trwały w noszeniu, tak, że jest 
niezbędnym dla każdego na całodzienne ubranie, Cena 
za 3 metry na całe ubranie męskie lub damskie 
gat. A 5%.000 mkp., gat, B 650.000 mkp. 

2) Kort „ângle*, Ostatnia nowość sezonu. Wy- 
rób z czystej wełny, w najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i modny materjał na eleganckie 
męskie ubranie, lub na damskie kostjumy i płaszcze, 
Cena za 3 metry gat. A 900,000 mkp., gat. B. 1,200.000 
mkp., gat. © 1,500.000,mkp. 

5 Płótna białe lub kolorowe na biotiin 5 
ściel, way PY i poszwy. Cena za 1 metr 75.000, 85.000 
i 100.000 mkp. 

4) rianeia ma zimę, piękna, miękka, puszysta, 
ciepła tkanina we. wszystkich kolorach, zdatna na 
wszelkiego rodzaju damską garderobę. szer. 65 em., 
Cena metra 75.006 mkp. — Podwójnej szerokości 


150.000 m 

5) Ghustki duże, zimowe, a ciepłe, ładne 
p. A cieranych kolorach, za sztukę tylko 
600.050 m kp. 

6) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana 
paseczkami, koloru białego lub kremowego, szerok. 
90 cm. Cena 90.000 mkp. za metr. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową nawet bez zadatku, 
Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekuracja i inne 
wydatki dolicza się £%,, 

Ber wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie 
nie nie ryzykują, gdyż jeś:iĵ towar się nie spodoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze 


ZFLORJAŃSKAĄ Z 
INFORMACJE BEZPŁATNIE. © 


ZGŁASZAJCIE SIĘ PO INFORMACJE 
920 USTNIE LUB PISEMNIE. 6 3 


, Zamówienia prosimy adresować: 
Ekspedycja przesyłek pocztowych 


„NABZIEJĄ* 
Łódź, i lica Kilińskiego 40. 


P. T. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu. 1037 12 
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Zaraz na sprzedaż za przystępną ceng gospolar= 
siwo koło Rzeszowa, składające sią z 31, mOEGÓW DIZEN- 
nej ziemi, w tem 6 morgów rębnego iasn, kompletne, Rowu 
budynki, tak mieszkalne, jak i gospodarcze. Ogród wa- 
rzywny i sad, o 75 drzewach owocow. ych. 3 km od stacji. 
kolejowej. Zgłoszenia przyjmuje B. Lacski Rawicz was 
polakah 13g 
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Udoskonalone, młócące lekka i dokładnie 
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MŁOGARNIE SZEROKOMŁOTNE 


;do prostej słomy, przewoźne, na kulxowych łożyskach, 
o ramach z suchego, twardego drzewa lub całożelazne, : 


MŁOGARNIE SZTYFTOWE LUB CEPOWE 


na słomę targaną 


` 


ro Mia 


„Mocne, z dobrego materjału i starannie 


KIERATY 


| Trwałe, sporo i dobrze czyszczące 


___ —» WIALNIE i MŁYNKI ... 
'TRIEURY HEIDA, SIECZKARNIE 


ręczne i maneżowe, oraz wszełkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze najlepszych systemów, dostarcza szybko i po 
przystępnych cenach: 


BRONIKOWSKI, GRODZKI i WASILEWSKI 


Spółka akcyjna 789 6 0 
„Zjednoczone firmy: »Alfred Grodzkie i »K. Wasilewski« 


; WASZAWA, UL. SENATORSKA 33. 


0030639090009030000009600865500000 


NAWCZY SZTUCZNE 


superiosfaty, tomasynę, siarczan amonu, sole po- 
tasowe, oraz wszelkie inne środki nawozowe poleca: 


MARJAN SZYF, KRAKÓW XXII. 


Wylączny przedstawicieł na Małopolskę i Śląsk Cie- 
szyńnski największych polskich fabryk: 


Chemiczna fabryka, Sp. akc., dawniej Karo! Scharif 
i Ska w Begucicach, pow. Katowice. 


Fabryka produktów chemicznych Błban, Sp. akc., 
Kraków--Podgórze. 1028 2 2 


ROGGI9600306053 LDGD30100030R0D0685D0000 


zbudowane 


8 


A Z powodu całkowitego przesiedlenia do wschodniej 
Małopolski, sprzedam zaraz moją realność na Śląsku Cie- 
© RE 24 morgów doborowej gleby wraz z budynkami 
z częściowem żniwem. Bardzo dogodne kupno dla dwóch 
Gmerykanów., Zgłoszenia: Jan Gajdzica, rządca w arcykg, 
browarze w Żywcu, 978 3 8 


SUPERFOSFATY 


| z natychmiastową dostawą, sprzedaja 


KOM HANDLOWO - ROLNICZY 
GLEBA“, KRAKOW, DŁUGA 3. 
| Telefon Nr 1328. 1020 2 2 


20039080005330900006060 


Gen. reprezentacją fabryki maszynrolniczych »Trzebinią T.A. I stępcy notarjusza w Nowym Sączu. 


WIRÓWKI FXAGELSN 
do mleka 53 & 
picrwszej jakości, poleca 
T-wo handlowo- przemysłowe 
„ZELMET* 


w Warszawie, ul. Marszałkowska 104. 


1 

Na składzia również podkowy, hufnale, hacels, FR | 
łańcuchy, widły, szpadle, garnki żelazne, piły, Hg, 
gwoździe i t, d. 977 | 
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Wypróbowana przez Stacje rolnicze najlepsza bajca 


„USPULUN* 2656 
zabija i niszczy wszelkie szkodniki nasion zbóż a pobudza | 
i przyspiesza proces kiełkowania. Ochrania przed wyma- 
rzaniem roślin i podnosi zbiory. W uznaniu ważności sto- 
"sowania »USPULUNU« w naszem gospodarstwie rolnem 
zwolniona od cła przez Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. — Do nabycia we wszystkich mas ó 

i Spółkach rolniczych, jakoteż u zastępcy na Polskę: | 
JÓZEK KARRACH, Lwów, ulica Kościuszki L. 18, | 


bec; 
wód RA nopiczejne 


GMINY, FABRYKI, SKŁADY TOW.: 
hf SIKAWKI,GAŚNICE, NARZĘ* 
SKŁAD FABRYCZNY 


f  DZIEWĘŻK.HYDRANTY AR 
« MATURY POZARNICZE 
„TESHNOLIS, | 


BFOSTARCZA 
paai | 


988 3 8 


Każdy włościanin przemysłowcem! 


Żądajcie 
88 Nr bezpłatnego katalogu Nr 88 
maszyn i form dowyrobów cementowych 
a więc: 

, 3 cegieł, pustaków, rar studziennych, 

dachówek, deo o. kanałowych, słupów 

parkanowych i t. d. 1010 3 6 

z fabryki maszyn Braci Hoffmann 
w Łodzi, ul, Kilińskiego L. 154. i 

Najkorzystniejsza lokata kapitału!!! 


| 

Z powodu rozwiązania stowarzyszenia pod firmą: 

» Włościańska Spółka tartakowa, Stow. zarej. z ogr. odpaw.< 
na mocy uchwały Walnego Zebraniu z dnia 28-go kwietnia 
1923 r., wzywa się wierzycieli tej Spółki do zgłaszania swycii 


roszczeń na ręce likwidatora, Wałerjana Kosińskiego, %8=; 
1002 33 , 


„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ p WOLSKI“ 
» á 
(na razie) kwartalnik ilustrowany, w formacie książkowym, poświęcony beletrystyce, poezji, sztuce i poczj 


tł: 2 z hasłami: PIĘKNO — ESTETYKA — PATRIOTYZM. 


| s + W duszne Życie naroda polskiego, zaćmione chmurą trosk codziennych, waśni klasowych, wnosi ze sobą, jako z 
promień słońca — nową myśl, nowe nasia i dążenia „twórczość Młodej Polski“. 

Z pod wieśniaczych strzech, z izb robotniczych i rzemieślniczych, z niskich poddaszy „inteligencji średniej", z ław 
rekolnych i akademickich -— młodzież — "znajdzie możność wypowiedzenia się na łamach „Twórczości Młodej Polski". 
Y nfwórczość Młodej Polski“ zamieszczać będzie wszeikie utwory, choćby niewprawną ręką skreślone, byle tylko zdra: 
siżały taient autora. Jednocześnie zamieszczone rzeczy omawiać będzie, w specjalnie temu poświęconyci artykułach, wskazuje zie 
(i dobre strony utworu, dając wytyczne do dalszej pracy. Udzielać będzie wszelki ego rodzaju informacyj w swoim zakrosie. Prowadzić 
będzie bogatą kronikę twórczości polskiej, kronikę zagraniczną z tejże dziedziny.” 

Współpracę swoją, w dziedzinie krytyki, łaskawie zaofiarowali pp. Tetmajer, Żeromski, Makuszyńszi, Artur Oppman 
(<or-04), M. Diensti-Dąbrowa, Kiedrzyński, orczyński, Kwiatkowski, Kossak, Elertowicz, Krasiński, Karniewskii w. in 

"Nazwiska te dają gwarancję, że „Twórczość Młodej Polski“ bedzie jednym z na; poważniejszych czasopism w Polsce, 
gi «. „W miarę Bwego rozwoju „twórczość Młodej Polski“ dawać będzie Czytelnikom stałym bezpłatne dodatki, jaka 
„tsiążki, powieści, zbiory nowel i poezji, zbiory pieśni polskich, reprodukcje prac rzeźbiarskich i malarskich — mistrzów twór: 
(czości polskie. 

Pozb awiona wszelkich zabarwień partyjnych — „Twórczość Młodej Polski“ s'nżyć będzie całej Polsce, stanie sij 
(więc niezastąpionym towarzyszem, każdego kto myśli i cznje! 1086 1 0 : 

- » Na poczet prennmeraty, na II. półrocze r. b. należy nadsyłać jaknajspieszniej zaliczkę 15,000 mkp. na konto czekow( 

IP. K, 0. Nr 7062. Nr 1 „Twórczości Mlodej Polski“ nkaże się w koucu sierpnia b.r. Adres radakcjii administracji: Warszaw 
„Księgarnia „Kroniki Rodzinnej”, Podwale 4, telef, 15-95. Redaktor: = nai Gajewski. Wydawoa: Stanisław Bechcińsk 


ZZEE +44+%999469669040991) 


Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy z was 
potrzebuje coś z towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na 
później, a zwróćcie się zaraz z pisemnemi zamówieniami, tylko do składu 
fabrycznego M. BRYCLA w Łodzi, jako do jedynego miasta polskiego wy- 
robu tona Wysyłamy pocztą po otrzymaniu przy zamówieniu zadatku 100.000 mkp. 


KOMPLET TOWARÓW 
to znaczy 1 odcinek, wystarczający na męskie, mocne ubranie, 1 odcinek na damską sukiltę - -n0 WĄ, 
1 chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, płótno lub flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary skarpetek 
zimowych, 2 pary pończoch damskich i 2 szpulki nici do szycia, wszystko razem tylko za 
1,500.000 mkp., wyższy gatunek za 1,800.000 mkp. 
Zamówienia prosimy adresować: 
SKŁAD FABRYCZNY 


M. BRYL w Łodzi, ulica Piotrkowska L. 56, w podwórzm. © 


UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze 


Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedzenie składu. 1027 1 3 
Iywowwwwwww: SE SRA EEE H+ ++ = *- 


Jedyny najtańszy dom handłowy 


IGNACY CYPRES 


| Kraków, ul Szewska L. 13/P, 


poleca: niklowy system Roskopť na kamieniś 


pr RDA ARKON R 


powróciła i ordynuje w chorobach kobiecych: 
Krak 1025 2 3 W 

se dLE 200.000 mkp. Budzik 250.000 mkp. Skrzypce 
m: PEEL HTE 2 r, - ze smyczkiem 370.000—1.000 tys. mkp. Harmonj4 


= o M a s- SZ N Ę 0 ło: Ak 2 s. a A qa iaae cy aż .004 

I1PERT hn k i z |! 1,100.000 mkp. Djamenty do szkła 170.000 mkp. Brzytwy 

js NR "krajowy, rka SWZ POTASOWE od 50.000—100.000 mkp.* Maszynki do włosów 140.000 mkp 
JOWY, A - Mandoliny od 350.000 — 800.000 mkp. 


i 20/220 2%, 40/42%, NAW 
k, 30/82%, MACY A Ma AZT PZA | „Cennik ilustrowany 1.500 mkp. 738 12 f 
wszystko z gwarancją zawartości i rychłą dostawą 


| SÓZEF KARRACH, PA ulica Kościuszki 18. 


Miżym wodny lub na kamienie, kupię hatyai 
; Er : e | | Okolica obojętna. Zgłoszenia pisemne: Jan Łysoń, Filipa 
; 940 6 6 więe: poczta Krzeszowice s 1041 , 


o oN way iira? 881 


4 LA 003000000000000000000099 


NAJKRÓTSZA DROGA A NAJSZYBSZA PODRÓŻ 


BRAŻYLJI 1 ARGENTYNY 


(Ameryka południowa). 
Okręty odjeżdżają: 
„ATLANTA“ „FRANCESKA” „SOFJA“ 
sierpnia, 14 września. 12 paździarnika, 
Osobne specjalne pociągi wprost do portu. 
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 63—. 


Karty okrętowe sprzedaje i udziela bzzpłatnie wszelkich informacyj 


COSULICH LINE 


WARSZAWA, ul. Królewska 39, KRAKÓW, ul. Radziwittowska 23, 


zsat3 
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SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 


SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 
Centrala na Polskę, WARSZAWA, SENATORSKA 32. 
Dddział w KRAKOWIE, UL. RABZIWIŁŁOWSKA 35. 


Najbardziej przaz Polaków amerykańskich lubiana linja 


KOMUNIKAT. 


Na skutek licznych zapytīů w sprawie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych Ameryki P%tnocnej na 
tej drodze zawiadamiamy Szanowną Kiijautelę. źe tak zwani reemipranci, czyli ei, którzy w Ameryce już 
byli (wszystko jedno czy powrócili do Polski po wojnie, czy przed wojną), mogą jeszcze teraz otrzymaż 
wizy na wyjazd do Ameryki. 

Kto więc po odwiedzeniu krawnych, czy załatwieniu interesów, pragnąłby do Ameryki powróvió, 
winien natyszmiaś f pod adresem : 


SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINJA 


KRAKÓW, UL. RADZIWILLOWSKA L. 35 


madesta$ li37stt polaczonym wszeikie posiadane dokumenty, stwierdzające pobyt w Ameryce, n. p. 
paszporty poisko-uaerykad isłkia, immstrykę ślubu, metrykę urodzenia dzieci, fotografje, robione w Ams- 
ryc it p, 

Po otrzymaniu i przejrzeniu tych dokumentów udzielimy natychmiast najdokładniejzzych i su- 
miannysh iuloruiacyj oraz wakazówek zupelnie bezpłatnie, 


Uprasza sią o zwracania uwagi na dokładny nasz adres, 339 4 0 


AZIZI 
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CUNARD 
LINE 


irakôw, ul, Szpitalna 30. 
(Hotel Fellera) 


KUNARD 


kroków, al. Szpiżnea 30. 


Giotel Pollera?” 


Ważna wiadomość dla chcących wyjechać 


AMERYKI I KAN 


5DNI PODRÓŻ PRZEZ OCEAN 5 DNI 


Liczba emigrantów do Ameryki została przez ustawy ameryxańskie ograniczoną i tylko pewna 
ilość osób będzie mogła jeszcze tego roku wyjechać z Polski do Ameryki Północnej. 


Wyżej wymieniona LIWJA KUNARD czyni wszelkie możliwe starania, by jej pasaże 
rowie jeszeze w tym roku najwygodniejszą i naj”"óiszą droga w najbliższym czasie do- 
Ameryki wyjechali. 


PY sę TO ZNACZY TACY. KTÓRZY WRÓCILI Z AMERYKI DO POLSKI 
Ropmi ranci! W LATACH 139, 1920, 1924. 2922, 1923 I POSIADAJA STARE PASZ- 

k % PORTY, WYDANE PRZE% KONSULATY POLSKIE W AME- 
RYOR, LUB INNY DOKUMENT, STWsERDZAJĄCZ LCH POBYĆ W AMERYCE —- ORAZ 
TAC? KTÓRZY WRÓCILI Z AMERYKI PRZED WOJNĄ, I POSIADAJĄ JAKIEKOLWIEK 
ZAŚWIADCZENIE, ŻE PRZEBYWALI W AMRRYCĄ, BĘDĄ MOGLI Y NAJBLIŻSZYM 
CZASIA POWRÓCIĆ DO AMERYKI, O ILU SIĘ ZGŁOSZĄ W NAJKRÓTSZYM CZASIE 
W NASZEM BIURZE PRZY UL SZPAWALNEJ 30, OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE 
Z WYŻEŚ WYM(ENIONEMI DOKUMENTAMI. 


s @ a wiec ci, którzy w Ameryce jeszcze nie byli a posiadają affidavity 

mi ranc od krewnych, oby wateli amerykańskich, potwierdzone przez Konsulat Polski ;. 

i 9 w Ameryce, powinni również w najblizszym czasie u nas się zgłosić, celem 7 

poczynienia odpowiednich kroków dla umożliwienia im wyjazdu w możliwie najkrótszym czasie fi 
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Naszą liczna flota, składająca się z największych i najszybszych okrętów na Świecie 
jak n. p: DERENGARIA, AQUITANIA, MAURETANIA, I t. d., o pojemności zwyż 50,000 tonn ; 
posiada dla pazażerów 5-oiej klusy wygodne kajuty na 2, 4 i 6 osób, znakomity wikt i dobrą obsługę 3. 

Nasze okręty odchodzą prawie codziennie z portów: - j 
GDAŃSKA, CHERBOURGA, ROTTERDAMU i t.d. Podróż przez oceaa trwa 5 dm 


z Podróż du Warszawy nie potrzeb na. Zwracajcie się z zaufaniem do: 


LINJI KUNARD, KRAKÓG, SZPITALNA 30 


(Hotel Poller a). 


Prosze uważać na nasz adres: 732 12 0 


ULICA SZPITALNA L. 30 (w Hotelu Pollera). 


4 s war TZT AA GE 


- Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. 
, Dzeionkamj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska I 10. pod zarzadem Ù K, Górskiego . 


